
Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięt

GAZ ETAKR AKOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów B Wtorek, 27 VII 1982 r. B Nr 120 (10456) Rok XXXIV Cena 5 zł Wyd. At

W I półroczu 1982 roku

Nastąpiło pewne zahamowanie
tempa spadku produkcji

Omówienie komunikatu GUS

♦ Na sytuację społeczno-
gospodarczą kraju w I półro-

, cau 1982 r. silny wpływ wy­
wierały zapoczątkowany w

poprzednim okresie a zwłasz­
cza w latach 1980 i 1981 spa­
dek produkcja materialnej,
pogłębiające się trudności ko­
operacyjne, płatnicze i impor­
towe, oraz brak równowagi
na rynku wewnętrznym.

O Podjęte na przełomie
1981—1982 r decyzje politycz­
no-gospodarcze zapoczątkowa­

ły jednocześnie proces dyscy­
plinowania i stabilizowania
gospodarki. W ciągu I półro­
cza 1982 r. nastąpiło pewne
zahamowanie tempa spadku
produkcji. Na wyższym niż w

ub. roku poziomie kształtowa­
ła się produkcja przemysłu
wydobywczego, zaś w osta­
tnich miesiącach wystąpiły
również oznaki pewmego oży­
wienia w przemysłach prze­
twórczych.♦ W I półroczu br. produ-

keja sprzedana w przemyśle
uspołecznionym (w stałych
cenach zbytu) była niższa niż
w I półroczu ub. roku o 7,8
proc. Produkcja przemysłu
przetwórczego była niższa o

8,9 proc. Natomiast produkcja
przemysłu wydobywczego
wzrosła o 9,5 proc. Osiągnięto
również wzrost produkcji w

przemyśle drobnym o 1,1 proc.
Z miesiąca na miesiąc na­

stępowała poprawa dynamiki
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radzieccy kombatanci

zakończyli wizytę w Polsce
WARSZAWA (PAP). 26 bm.

zakończyła się wizyta oficjal­
na, jaką na zaproszenie Zarzą­
du Głównego Związku Bojo­
wników o Wolność i Demokra­
cję złożyła w naszym kraju de­
legacja Radzieckiego Komitetu
Weteranów’ Wojny.

Tego dnia, w siedzibie Za­
rządu Głównego ZBoWiD w

Warszawie, podpisano . „Poro­
zumienie o dalszym umacnia­
niu współpracy pomiędzy
ZBoWiD oraz RKWW”.

, W wyniku wymiany poglą­
dów obie strony uzgodniły, że

skoncentrują swe wysiłki na

rozwiązywaniu m. in. następu­
jących podstawowych zagad­
nień:

S Przy współudziale brat­
nich organizacji kombatanc­

kich w krajach socjalistycz­
nych. występować będą na fo­
rum międzynarodowym na

rzecz pokoju, rozbrojenia i
bezpieczeństwa narodów oraz

realizacji programu pokoju,
przeciwko agresywnym siłom
imperializmu;

• Jako członkowie Między­
narodowej Federacji Bojowni­
ków Ruchu Oporu (KIR) —

ZBoWiD i RKWW współdzia­
łać będą w umacnianiu fede­
racji oraz rozszerzaniu jej
wpływu, w celu konsolidacji
działań międzynarodowych i

narodowych ■organizacji kom-
batancwih w walce przeciwko
agresywnej polityce państw
bloku NATO zmierzającej do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

Kolejna decyzja komendanta wojewódzkiego MO w Krakowie o zwolnieniach
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J. Arafat zaakceptował wszystkie rezolucje
ONZ w kwestii palestyńskiej

Izrael bombarduje Bejrut
BEJRUT, WASZYNGTON (PAP). Po raz pierwszy oa

utworzenia Organizacji Wyzwolenia Palestyny w 1964 r.

jej przywódca, Jaser Arafat uznał ważność wszystkich
rezolucji ONZ, dotyczących problemu palestyńskiego.
Przewodniczący Komitetu Wykonawczego OWP podpisał
w niedzielę, podczas spotkania z delegacją parlamentarzy­
stów USA kierowaną przez Paula McCloskcy’a, dokumen:
akceptujący uchwały ONZ.

Zdaniem McCtoskey’a, deklaracja Arafata dotyczy tak­
że rezolucji Rady Bezpieczeństwa nr 242 i 338, potwier­
dzających również prawa Izraela do istnienia jako pań­
stwa Amerykański kongresmen stwierdził, że podpisując
taki dokument, przywódca OWP spełnił warunki, od któ­
rych rząd Stanów Zjednoczonych uzależniał podjęcie dia­
logu z tą organizacją, uznaną przez ONZ za prawowitego
i jedynego przedstawiciela narodu palestyńskiego. McClo-
skey zapowiedział, że będzie zalecał sekretarzowi USA,
George Shultzowi nawiązanie bezpośrednich rozmów z

OWP
Rzecznik OWP w Bejrucie oświadczył, że organizacja

ta jest gotowa uznać Izrael, jak tylko Teł Awiw dosto­
suje się do rezolucji ONZ, dotyczących kwestii palestyń­
skiej.

BEJRUT (PAP). Palestyńska Agencja Informacyjna
WAFA podała, że w nocy z niedzieli na poniedziałek siły
izraelskie kontynuowały intensywne w ciągu ostatnich
kilku dni bombardowanie Bejrutu zachodniego i jego
przedmieść.

Izraelczycy usiłowali też dokonać desantu na plażę bej-
rucką

Federacja Konsumentów

przeciwko wzrostowi cen

WARSZAWA (PAP). Premier Wojciech Jaruzelski za­
powiedział w Sejmie podjęcie zdecydowanych kroków
przeciw wykorzystywaniu przez producentów monopoli­
stycznych pozycji dla osiągania nieuzasadnionych zysków.
Podkreślił, że rząd liczy na pomoc czynnika społecznego,
w tym zwłaszcza ruchu obrony konsumentów w walce z

cenową, samowolą.
Głównie tej sprawie poświęcone zostało spotkanie 26

bm. wicepremiera Zenona Komendera z przedstawiciela­
mi, Federacji Konsumentów z jej prezesem red. Andrzejem
Nałęcz-Jaweckim.

Federacja Konsumentów przedstawiła swoje działania
i zamierzenia w przeciwstawianiu się wzrostowi cen —

poprzez .walkę z marnotrawstwem, niegospodarnością i
złą jakością produkcji. Federacja jest zdania, że obniżka
kosztów i zwiększenie efektywności jest jedyną, prawi­
dłową drogą dla reformy gospodarczej oraz ochrony bu­
dżetów rodzinnych. Nie można dopuścić, aby koszty kry­
zysu i niegospodarności przerzucać na kieszenie konsu­
mentów.

Federacja Konsumentów zamierza zwiększyć oddziały­
wanie na zachowanie właściwych proporcji cen i docho­
dów, m. in. poprzez zaktywizowanie prac społecznych ko­
misji cen, a także walczyć o utrzymanie jakości tańszych
asortymentów towarów. W tych sprawach ważne jest
współdziałanie federacji m. in. z samorządem spółdzielni.

Z Komender zwrócił się do Federacji Konsumentów o

szerokie, skuteczne angażowanie się wszystkich jej ogniw
m. in. do walki z wysokimi cenami wprowadzanymi sa­
mowolnie, bez jakiegokolwiek uzasadnienia, do zwalcza­
nia wszelkich przejawów marnotrawstwa oraz lekcewa­
żenia obowiązujących zasad funkcjonowania handlu i u-

sług. Na sprawy te trzeba patrzeć przez pryzmat potrzeb
i możliwości gospodarstwa domowego. Wicepremier za­
proponował też zacieśnienie współpracy Federacji Kon­
sumentów z Radą ds. Rodziny.

Prowokacje Hondurasu wobec Nikaragui
HAWANA (PAP). Najnowszym potwierdzeniem taktyk;

szkodzenia rewolucji sandinistowskiej przez sąsiedni
Honduras, wspierany przez rząd Stanów Zjednoczonych,
jest atak ok. 100 kontrrewolucjonistów na posterunek
milicji sandinistowskiej w mieście San Fernando, leżącym
14 km od granicy z Hondurasem i w odległości 135 km
na północ od Managui. Nikaraguańskie ministerstwo

obrony podało, że w wyniku walk zginęło 14 sandinistów,
4 odniosło rany, a 8 jest zaginionych.

We Wrocławiu zlikwidowano nielegalną radiostację
WARSZAWA (PAP). 25 bm. o godz. 21.00 we Wrocła­

wiu Służba Bezpieczeństwa Komendy Wojewódzkiej MO
zlikwidowała znajdującą się w domu mieszkalnym przy
ul Grabiszyńskiej nielegalną stację radiowo-nadawczą
Przejęto nadajnik i inne urządzenia techniczne.

Radiostacja emitowała program tzw. „Solidarności
walczącej” reprezentującej najbardziej skrajny nurt pod­
ziemia „Solidarności” nawołujący do konfrontacji z wła­
dzą i wykluczający porozumienie narodowe.

Emisję audycji zapowiadano w nielegalnych wydawnic­
twach „Solidarności”. W powyższej sprawie intensywne
śledztwo prowadzi Komenda Wojewódzka MO we Wro­
cławiu.

Okradli więzienie
LONDYN (PAP). W Hrabstwie Kent w W. Brytanii

okradziono więzienie, a konkretniej wyniesiono telewizor,
odbiornik radiowy i inny sprzęt znajdujący się w „Klubie
resocjalizacji więźniów”.

O ile sam fakt dokonania kradzież} nie był znów zbyt
sensacyjny, to prawdziwą burzę wywołały wyniki Śledz­
twa. Otóż okazało się, że złodzieje spokojnie przeszli przez
miir więzienny, minęli kilku drzemiących strażników,
opustoszyli wspomniany klub, z dość ciężkim łupem po­
nownie przeprawili się przez mur na ulicę.

Dochodzenie pozwala sądzić, że z tej drogi dość często
korzystali więźniowie, którzy udawali się na „goseinne
występy” w okolicach więjuenią uchodzącego dotychczas
za obiekt „wyjątkowo dobrze strzeżony”.

Bez pobytu nad morzem kiedyś nie wyobrażano sobie prawdziwego urlopu. Teraz wicie się
pod tym względem zmieniło. Inne regiony kraju stały się równie atrakcyjne i „w modzie”.
Jednak mimo obecnych trudności zaopatrzeniowych, wysokich cen wczasów i zamknięcia
wielu kąpielisk ze względów sanitarnych — amatorów nadmorskiego wypoczynku nie bra­
kuje. Nz.: plaże w Trójmieście czynne są tylko w Gdyni, Sopocie i Stegach.

Fot. — CAF — J. Uklejewski

Starania o skóry z Nepalu i Indii B Zmiany w sprzedaży obuwia

W W drugim półroczu ok. 13,9 min par dla 27 min dorosłych
Polaków

Czy będzie drugi but?
Do wszystkich już chyba

dotarła wieść, że dla poprawy
zaopatrzenia sklepów — decy­
zją Komitetu Gospodarczego
RM mamy otrzymać dodatko­
we 6 min par butów. Mobili­
zuje się wszelkie środki, aby
decyzja zmieniła się w mate­
rialną rzeczywistość. Centrala
Handlu Zagranicznego Prze­
mysłu Skórzanego otrzymała
prawo sprzedaży pewnych ilo­
ści w’ęgla dla uzyskania dewiz
na zakup środków do produk­
cji obuwia. Aby jednak już
można było kupować (wszak
buty jesienno-zimowe powin­

ny lada moment znaleźć się
w produkcji) — Skórimpex o-

t.rzymuje od Pewexu pożyczkę
w wysokości 6 rnln dolarów,
którą spłaci później, po sfina­
lizowaniu własnych transak­
cji. Zaawansowane.są starania
o dostawy skór z Nepalu i In­
dii. Podniesiono krajowe ceny
skupu skór. Zdecydowano, że

garbarnie mają pracować
przez 6 dni w tygodniu, przy
czym zgromadzony już zapas
skór umożliwia ciągłość pracy
w tych zakładach.

Producenci przesuwają i re­
organizują dotychczasowe pla­

ny tak, aby jak najwięcej ma­
szyn i urodzeń można było
przeznaczyć na produkcję bu­
tów dla dorosłych. Fabryki
tkanin, dzianin, filców — ma­
ją produkować przede wszyst­
kim niezbędne dodatki do o-

buwia. Produkcję obuwia ro­
boczego przejmują zakłady
spółdzielcze, po. to, aby więk­
sze. zakłady mogły skoncen­
trować się (.wyłącznie na.

wytwarzaniu popularnego o-

buwia.
Przemysł z handlem doga­

dują się w sprawie zmiany do-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Bilans

Mundialu 82

Próba leczenia
choroby Parkinsona

SZTOKHOLM (PAP). W kli­
nice neurochirurgii sztokholm­
skiego szpitala „Karolińska”
przeprowadzona została pierw­
sza w świecie operacja wszcze­
pienia do mózgu człowieka ko­
mórek z innego organu ludz­
kiego. Celem zabiegu było za­
stosowanie nowej metody le­
czenia tzw. choroby Parkinso­
na.

Źródłem tej choroby jest de­
generacja części komórek mó­
zgowych wydzielających nor­
malnie związek chemiczny o

nazwie dopamina. Od pewnego
czasu wiadomo zarazem, że do-
paminę wytwarzają również
komórki rdzenia gruczołu nad­
nercza. Lekarze z „Karolińska”
w wyniku wieloletnich ekspe­
rymentów na zwierzętach
stwierdzili, że mózg stosunko­
wo łatwo adoptuje komórki
pobrane z nadnercza tego sa­
mego osobnika i że komórki te
nadal produkują . dopaminę.
Wyniki były do tego stopnia
pozytywne, że zdecydowano się
na pierwszą operację na czło­
wieku.

_ (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

MADRYT (PAP). Jak wynika z oświadczenia rzecznika

hiszpańskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, w czasie
mistrzostw świata w piłce nożnej „Espana 82”, policja uda­
remniła kilka akcji terrorystycznych. .

Aresztowała m. in. grupę separatystów baskijskich, którzy
planował’ przeprowadzenie zamachów bombowych w Bil­
bao, Madrycie i kilku innych miastach hiszpańskich. W Wa­
lencji natomiast, aresztowano dwóch nacjonalistów chor­
wackich. uzbrojonych w materiały wybuchowe i pistolety.
Z ustaleń policji wynika, że zamierzali oni zaatakować kwa­
terę drużyny Jugosławii.

Jak wiadomo, turniej „Espana 82” odbył się w atmosferze
ładu i spokoju. Jedyne incydenty, jakie zanotowano to:
4 zamachy bombowe w Madrycie (nie pochłonęły ofiar w lu­
dziach) oraz zabójstwa dwóch policjantów’ i jednego kibica

angielskiego.

W tym tygodniu kolejny
skok — i już znajdujemy się
na Śląsku. Z czym się Wam

kojarzy ten region?.,. .To jest
właśnie Wasze zadanie i moż­
liwość wykonania kolejnej
kartki kroniki — nalowskiegó

Rekordowa

rozwodów w

rf

RFN

(Inf. wl.). Po wprowadzeniu
stanu wojennego, z terenu

woj. krakowskiego w różnych
okresach internowano łącznie
237 osób. Decyzje o interno­
waniu wydawano nie tylko ze

względu na niebezpieczeństwo
podjęcia sprzecznej z prawem
stanu wojennego działalności
politycznej, lecz także z uwa­
gi na izolację szczególnie gro­
źnych dla porządku publicz­
nego przedstawicieli przestęp­
czego półświatka. Tak więc
wśród internowanych było 205
osób, które zatrzymano ze

względów politycznych i 32 o-

soby, określane mianem uciąż­
liwego elementu kryminalne­
go.

W miarę upływu czasu sy­
stematycznie wydawano decy­
zje o zwolnieniu z internowa­
nia. Od 1 do 21 łipca br. zwol­
niono wszystkie osoby zmu­
szone do korzystania z usług
służby zdrowia, a także wszy­

stkie kobiety z wyjątkiem
jednego przypadku. Warto do­
dać, że osoby internowane ze

względów humanitarnych ko­
rzystały z 5—20-dniowych ur­
lopów.

Po wystąpieniu gen. Wojcie­
cha Jaruzelskiego w Sejmie w

przededniu Lipcowego Święta,
zapowiadającego dalsze zwol­
nienia internowanych, ko­
mendant wojewódzki . MO w

Krakowie wydał stosowne de­
cyzje. I tak 23 lipca zwolnio­
nych zostało dalszych 17 osób.
Jest wśród nich 11 osób, któ­
re internowano ze względów
politycznych i 6 internowa­
nych z uwagi na; przynależ­
ność do tzw. uciążliwego ele­
mentu kryminalnego. Oczywi­
ście zwolniona została także
jedyna kobieta z woj. krakow-
sykiego, której czas interno­
wania trwał do 22 lipca.

Jak nas poinformowano
wczoraj w KW MO w Krako­

wie, w dalszym ciągu z tere­
nu województwa internowane
są 24 osoby: 11 osób .z przy­
czyn politycznych i 13 osób z

przyczyn kryminalnych. W
miarę dalszej normalizacji sy­
tuacji w kraju nic nie stoi n*
przeszkodzie, aby następne o-

soby z wąskiej grupy interno­
wanych uzyskiwały zwolnie­
nia.

Warto przy okazji dodać, że
w dalszym ciągu obowiązują
przepisy stanu wojennego i
ich naruszenie prowadzić mo­
że tym razem nie do interno­
wania, lecz do normalnego
postępowania karnego. Wszys­
cy mają jednak nadzieję, że
nie zajdzie

' konieczność: re­
strykcji karnych z uwagi na

naruszenie dekretu o -stanie
wojennym, a proces umacnia­
nia spokoju w kraju nie zo­
stanie niczym zakłócony.

(hań)

Krakowski Zespół Poselski
o fatalnej jakości budownictwa

Zła jakość budownictwa
mieszkaniowego, była głów­
nym tematem posiedzenia
Krakowskiego Zespołu Posel­
skiego, które prowadził I se­
kretarz KK PZPR Krystyn
Dąbrowa. W posiedzeniu ucze­
stniczyli również m. in.: prze­
wodniczący Rady Narodowej
M. Krakowa Wiesław Gondek
oraz wiceminister budownic­
twa i przemysłu materiałów
budowlanych Janusz Proko­
piak.

Nad problemem skandalicz­
nej jakości oddawanych mie­
szkań, dyskutowano na przy­
kładzie budynków wznoszo

■nych w „słynnej” już techno­
logii W-70. Jak poinformował
dyrektor krakowskiej delega­
tury NIK Jan Krawacki, na

osiedlu Bieżanów aż 750 mie­
szkań w tego typu domach na-

daje się do remontu z powodu
ścian, przepuszczających wil­
goć i przemarzających. Kon­
trole wykazały niezwykle nie­
dbałą produkcję płyt i braki w

izolacji termicznej, sięgając
50 proc. Koślawe ściany do­
datkowo -niszczy się w trans-

oorcie (dziury w drogach do­
jazdowych mają po 60 cm),
stąd też szpary między zmon­
towanymi ścianami sięgają
nawet 4,5 cm. Tylko Krakow­
ska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, stwierdził jej prezes- An­
drzej Latosiński, odnotowała
250 przypadków grzyba w lo­
kalach mieszkalnych. W ośmiu
przypadkach zagrożone było
zdrowie lokatorów i przepro­
wadzono natychmiastowe
przekwaterowywańie. Docho­
dzi do tego jeszcze gnijący
lenteks, pękające wylewki i
kaloryfery panelowe.

Pisaliśmy na ten temat ob­
szernie na łamach „Gazety”

Wiceminister. J. Prokopiak
owo świadome wznoszenie o-

biektów wadliwych, upatruje
w eliminacji z praktyki prawa
budowlanego. Stąd kompletny
brak odpowiedzialności, a tak­
że i fachowości w sztuce bu­
dowlanej. Wiceminister poin­
formował, iż resort będzie za­
biegał o natychmiastowe przy­
wrócenie wszystkich zasad,
dyscyplinujących proces inwe­
stycyjny.

Przewodniczący krakowskie­
go zespołu poselskiego Kry­
styn Dąbrowa, ogromny pro­
blem owych mieszkań, nada­
jących się tylko do remontu,
sprowadził do konieczności
znalezienia odpowiedzi na

trzy.* podstawowe pytania:
skąd fundusze, jaką metodą
można naprawić braki, oraz

jaki jest harmonogram re­
montów? Dwie pierwsze odpo­
wiedzi znaleziono stosunkowo
łatwo — fundusze-na przebu­
dowę domów W-70, wzniesio­
nych przed 1.12.1981 r. daje
Centralny Związek Spółdzielni
Budownictwa Mieszkaniowe­
go, natomiast obiekty wzno­
szone w roku bieżącym mają
być wykonane prawidłowo al­
bo zapłaci wykonawca. Odpo­
wiedź na pytanie o metodę li­
kwidacji wad: przemarzania i
pleśni daje opracowanie cen­
tralnego laboratorium. Proces
ten wymaga wielu miesięcy
pracy i jest bardzo skompliko­
wany.

Trudniejsze okazało się zna­
lezienie odpowiedzi na pytanie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obradował sztab żniwny

Jak dzielić sznurek i opony
gdy icłi brakuje?

(luf. wl.) Obradował krako
wski sztab żniwny. Spotkanie
poświęcone było głównie prze­
biegowi akcji żniwnej w go­
spodarstwach państwowych i
spółdzielczych, ale sporo miej­
sca przeznaczono też na spra­
wy, dotyczące aktualnej sy­
tuacji w rolnictwie i skupie

Z przedstawionych podczas
obrad relacji wynika, że zbiór
zbóż w gospodarstwach uspo­
łecznionych znajduje się we

wstępnej fazie. Uporano się
w większości ze zbiorem rze­
paku. zaawansowany jest tak­
że zbiór jęczmienia. Sprzyja­
jąca pogoda wpływa korzyst­
nie na wilgotność ziarna.

Trudno w tej chwili wyro­

kować o wysokości plonów,
niemniej wyniki, osiągane
przez niektóre jednostki, są
dobre, zwłaszcza-w przypadku
jęczmienia. Po 43 kwintale z

hektara zebrano na polach
KOPR-u i zakładu doświad­
czalnego Instytutu Zootechni­
ki w Balicach. Tam także naj­
lepiej plonował rzepak.

Nadal odczuwa się niedosta­
tek ogumienia. Przyznanie
priorytetu nie rozwiązało
kwestii; opon brakuje i jesz­
cze brakować będzie. Na do­
brą sprawę, chcąc sprawiedli­
wie rozdzielić to, co jest, trze­
ba by powoiać specjalną ko-

(DOKONCZEN1E NA STR. 2)

Woda

ciągle groźna
WARSZAWA (PAP). A-

larmująco brzmią meldun­
ki MO o utonięciach.

Tylko w ciągu ostatniej
soboty i niedzieli utonęło
60 osób, w. tym 18 nielet­
nich. W ubiegłym tygodniu
zginęło podczas kąpieli
129 osób.

Wszystko' wskazuje na

to, że w br. utonie w lipcu
najwięcej osób od 1975 r.

W ciągu pierwszych 25 dni
śmierć w wodzie znalazło
271 osób, czyli więcej niz
w lipcu w ub. roku.

Oto kajakiem na jezioro
Słosineckie w woj. słups­
kim wybrał się razem z

trojgiem swoich dzieci-35-
łetni Zenon Z. Podczas
przejażdżki kajak wywró­
cił się. Zdołano uratować
tylko 13-letnią dziewczyn­
kę.

Raw się razem z nami!

Natowski Turniej Piłkarski
Dzisiaj: Górnik Zabrze

obozu wędrownego. Jedno jest
pewne — jak górnicy — to o-

czywiście ich sport — piłka
nożna. Zapytajcie rodziców o

„Górnika” Zabrze. Był to

wspaniały klub. A jeśli doda­
my do tego trzecie miejsce
naszej reprezentacji na nie­
dawnych mistrzostwach świa­
ta w Hiszpanii — to nie obej­
dzie się bez zorganizowania
„Natowskiego turnieju piłkar-
skiego”.

Jest propozycja na następną
zbiórkę. Zastanówcie się nad

regulaminem turnieju, skła­
dem drużyny, czasem giry i o-

czywiście wybierzcie stosowne

miejsce, z dala od ruchu sa­
mochodowego. Zaproście na

turniej sąsiednie zastępy, ko­
legów, znajomych z kolonii
czy obozu harcerskiego. Pa­
miętajcie o zasadach czystej
gry, sportowej rywalizacji.

Zadanie międzyzbiórkowe:
Przygotujcie kawałki drew­

na, kory, cienkie deseczki, ka­
wałki materiału i klej, (mag)

BONN (PAP). Ilość rozwodów w RFN osiągnęła najwyższy
stan od czasu wprowadzenia w 1977 r. nowego prawa ro­
dzinnego małżeńskiego. W samej Nadrenii — Północnej
Westfalii sądy udzieliły w 1981 r. przeszło 32.000 rozwodów.
Z ankiety przeprowadzonej przez agencję zachodnioniemie-
cką DPA wynika, że niemal we wszystkich krajach federa-
nych liczba rozwodów jest rekordowa.

W przeciwieństwie do lat poprzednich, o rozwód wystę­
pują najczęściej kobiety. Np. w Nadrenii — Palatynacie 59
proc., w Berlinie Zachodnim aż 65 proc, kobiet wniosło spra­
wy rozwodowe. Nawet w tak zwanych małżeństwach star­
szych -- 20 lat pożycia małżeńskiego i więcej ~ o rozwód
ubiegają się najczęściej kobiety.

PAPUA NOWA GWINEA. Charakterystyczna zabudowa
wioski rybackiej - - Hamńb' Ja, w pobliżu stolicy kraju Port
Moresby. To u'; 'ległe od 1975 r. państwo wyspiarskie
na Południowym Pacyfiku należy do najsłabiej rozwiniętych
krajów Trzeciego £ wiata.
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Delegacja KP Kuby
w Zakopanem

W Zakopanem przebywa
sześcioosobowa delegacja
komunistycznej Partii Ku­
by, Kubańscy goście spot­
kali się z kierownictwem
nowosądeckiej organizacji
PZPR oraz przedstawicie­
lami władz polityczno-ad
ministracyjnych Zakopane­
go i gminy tatrzańskiej.

Delegacja KP Kuby
zwiedziła Kraków, Oświę
cim, NŹPS w Nowym Tar

gu oraz najpiękniejsze za

kątki Tatr. (sk)

| (DOKOŃCZENIE ZE STR. »

| misję, która kwalifikowałaby
g stan ogumienia sprzętu rolni­

czego u wszystkich starają­
cych- się. Można współczuć
dyrektorowi „Agromy” An­
drzejowi Starowieyskiemu,
który musi zadecydować ko­
mu sprzedać 2 (słownie dwie)
znajdujące się aktualnie w

magazynie opony do kombaj­
nu.

Brakuje także i innych czę­
ści zamiennych. Obserwuje się
swoistą panikę w tej kwestii.

Ostry deficyt części, sprawia,,
że wielu zainteresowanych u-

biega się o nie, choć tak na­
prawdę to ich jeszcze riie po­
trzebują. I w tej kwestii nie
sposób podjąć decyzję, która
satysfakcjonowałaby ogół za-

Jak dzielić
gdy ich

interesowanych, póki nie na­
stąpi względne przynajmniej
nasycenie rynku. I o „Agro-
mie” jeszcze jedna uwaga.
Przedsiębiorstwo to z hurtow­
nika staje się detalistą, ponie­
waż składnica maszyn WZSR
pracuje tylko do południa.
Brak magazyniera...

Podobnie rzecz ma się ze

sznurkiem do pras i snopo-
wiązałek. Pod adresem tych,
którzy mają go dzielić, padają
dość dosadne rady. Zapowie-

i opony

dziano dalsze dostawy, ale nic
pozą tym nie wiadomo. Padła
wczorąj sugestia, żeby aktual­
ne zapasy rozdzielić przede
wszystkim dla zbiorczych pla­
ców omłotowych i to w po­
łudniowo-zachodnich gminach
województwa. Jeśli taka de­
cyzja zapadnie, powstaną
znów kontrowersje;

W obradach sztabu uczest­
niczył sekretarz KK PZPR —

Józef Gregorczyk.
(tor)

Radzieccy kombatanci I sport . sport » sport » sport
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) w walce i faszyzmem hitlero-

rozpętania katastrofy terrnoją- wskim w latach II wojny
drowej; światowej, wykorzystywać sze-

< Obie strony współdziałać roko — w celach wychowaw-
będą na rzecz zorganizowania czych — organizowane w tych
w początkach 1983 r. ogólno- miejscach uroczystości;
europejskiego spotkania kom- ZBoWiD i RKWW dażvć
batantów i bojowników ruchu •

oporu pod hasłem „O Europę będą nadal do honorowana

bez broni jądrowej”; zasłużonych kombatantów pro-

31 sierpnia w Paryżu

400. mecz piłkarskiej
reprezentacji Polski

Z dalekopisu
PO ZAMACHACH

(a) Stolica Wielkiej Bryta­
nii nadal jest pod silnym
wrażeniem samachów terro­
rystycznych dokonanych w

ubiegłym tygodniu na tere­
nie Hyde Parku i Regent
Parku przez podziemną Ir­
landzką Armię Republikań­
ską, w wyniku których zgi­
nęło 10 osób.

Policja londyńska poszu­
kuje Irlandczyka, który w

dniu, w którym doszło do
obu tragedii, zniknął z hote­
lu koło Hyde Parku, pozos­
tawiając niezapłacony ra­
chunek na sumę tysiąca fun­
tów azterlingów.

BUNT W WIĘZIENIU
W niedzielę wieczorem w

Jednym z najbardziej strze­
żonych więzień w kanadyj­
skim mieście Archambault
w pobliżu Montrealu wybu­
chły zamieszki, w wyniku
których zginęło trzech straż­
ników 1 dwóch więźniów.
Siedmiu strażników jest
rannych, w tym pięciu bar­
dzo ciężko.

Do zamieszek doszło, gdy
więźniowie wracali z zajęć
sportowych do cci. Kilku z

nich starało się wziąć 10
strażników jako zakładni­
ków i opanować więzienie.
Wywiązała się walka, w

której brało udział około 150

odbywających karę.

PROBLEM LUDZI
STARSZYCH

W Wiedniu rozpoczęła się
konferencja poświęcona pro­
blemom ludzi starszych, zor­
ganizowana pod egidą Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. W obradach uczestni­
czą delegacje s przeszło stu

krajów ze wszystkich kon­
tynentów. Delegacji -polskiej
przewodniczy wicemarszałek
Sejmu prof. Jerzy Ozdowski.

KOLEJNA FRANCUSKA
PRÓBA JĄDROWA

Obserwatorium meteoro­
logiczne w Hadze podało w

poniedziałek, że Francja
przeprowadziła w niedzielę
kolejną próbę jądrową na

atolu Mururoa. Siłę ładunku
określono na 50 kiloton. Je­
go eksplozja wywołała trzę­
sienie ziemi o sile 5,9 stopnia
w 9-stopniowej skali Rich­
tera. Wstrząsy zostały zare­
jestrowane o godzinie 20
•sosu warszawskiego.

GRAND PRIX
FESTIWALU MAGU

Zwycięzcą Grand Prix fes­
tiwalu magii nowoczesnej za­
kończonego w Karloyych
Varach XVII został Polak
Kazimierz Perkowski-Komo.

Festiwal, który odbywał się
pod nazwą „Magiales Sarva-
ri” zgromadził licznych ma­
gików i innych adeptów
sztuki magicznej z wielu
krajów. Ich umiejętności mo­
gli także podziwiać miesz­
kańcy i goście znanego •-

zdrowiska, jakim są Karlo-
V« Vary.

Oskarżeni składają wyjaśnienia

Trwa proces w sprawie
tzw. „myślenickiej afery"

(Inf. wł.) Przed Sądem Wo­
jewódzkim w Krakowie trwa

proces w sprawie tzw. „my­
ślenickiej; afery”. Swoje wy-

g jaśnienia złożyli już główni
oskarżeni: Janusz Gędłek,
Stanisław Durbacz, Bolesław
Grzesiak, Jerzy Rzeszuto i
Zbigniew Ogórek. Wyjaśnie­
nia dalszych oskarżonych spo­
dziewane są w trakcie kolej­
nych posiedzeń sądu.

Przesłuchni oskarżeni nie
przyznają się do zarzucanych
im czynów i winy. Utrzymują
solidarnie, że działali zgodnie
z obowiązującymi przepisami
prawnymi, nie naruszając tym
samym interesu społecznego.
Twierdzą także, że nie może
być mowy o wykorzystywaniu
zajmowanych stanowisk do
przysporzenia korzyści mająt­
kowych sobie lub innym oso­
bom. Nie kierowali się więc
prywatnym interesem przy
rozdziale działek budowlanych
na atrakcyjnym Zarabiu czy
przy przydziałach mieszkań.

Sąd, któremu przewodniczy
sędzia Jan Łaba cierpliwie
wysłuchuje opowieści oskarżo­
nych wychodząc z założenia,
że każdy z nich ma prawo do
wyboru najlepszej linii obro­
ny. Oskarżony — zgodnie »

odpowiednimi przepisami —

nie ma obowiązku mówienia
prawdy. Winę każdemu z

oskarżonych trzeba udowod­
nić i dopiero w oparciu o

obiektywne dowody wydać
można wyrok skazujący.

Dążenie do ustalenia praw­
dy obiektywnej przyświeca
składowi sędziowskiemu. Sąd
odbył m. in. wizję lokalną w

Myślenicach, konfrontując na

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
tychczasowej organizacji
sprzedaży obuwia. Do tej po­
ry po transakcjach giełdo­
wych każda fabryka wysyłała
swoje buty niemal do wszyst­
kich hurtowni w kraju. Po­
drażało to koszty fabryczne, a

także komplikowało ponoć i
opóźniało często dostawy. O-'
becnie więc zrezygnuje się z

giełd. Zrzeszenie producentów
obuwia przedstawi handlowi
zbiorcze propozycje „na pa­
pierku”, a ten dokona zaku­
pów (co będzie o tyle prostsze,
że produkcja zostanie ograni­
czona do paru zaledwie wzo­
rów’, robionych w długich se­
riach). Następnie każda z fa­
bryk prześłe uzgodnione ilo­
ści obuwia do handlowych

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BARY -

CZNA: Polska jest w obsza­
rze obniżonego ciśnienia.

< PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, okresa­
mi duże, miejscami przelot­
ne opady deszczu i burze.

Temperatura maksymalna w

dzień od 23 do 26 st., mini­
malnawnocyod13do16
st. Wiatr słaby i umiarko­
wany, w czasie burz pory­
wisty, zmienny z przewagą
kierunków północnych.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Miejscami przelotne o-

pady deszczu i burze, tem­
peratura. bez większych
zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. li: Hala

Gąsienicowa 13, Kasprowy
Wierch 9, Zakopane 19, No­
wy Sącz 25, Bielsko 23, Ra­
cibórz; 21, Katowice 25, Kra­
ków 25, Tarnów 26, Rzeszów
28, Przemyśl 23, Lesko 19, Lu­
blin 24, Kielce 25, Łódź 25,
Poznań 22, Wrocław 23, Opo­
le 23, Kłodzko 16, Śnieżka 8,
Zielona Góra 20, Szczecin 21,
Kołobrzeg 20, Olsztyn 25, To­
ruń 24, Białystok 25, War­
szawą 27.

Tu 5,6.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
produkcji przemysłowej. W I
kwartale spadek produkcji
wynosił 11,0 proc, zaś w II
kwartale — 4,5 proc. Wydaj­
ność pracy mierzona produ­
kcją sprzedaną przypadającą
na 1 zatrudnionego w I pół­
roczu br. obniżyła się w po­
równaniu z I półroczem ub.
roku o 2,7 proc, przy czym w

I kwartale wydajność byia
niższa o 6,4 proc, natomiast w

II kwartale wzrosła o 1,3 proc
9 W rolnictwie 1 w gospo­

darce żywnościowej nie
stwierdzono istotnych zmian.
Pogłowie zwierząt gospodar­
skich wg stanu na koniec
czerwca było wprawdzie nie­
co wyższe niż przed rokiem,
jednakże w I półroczu br.
wystąpiły objawy świadczące
o niekorzystnych tendencjach
w produkcji zwierzęcej.
Wzmożona sprzedaż loch spo­
wodowała zmniejszenie ich
pogłowia.

@ Skup żywca (w przeli­
czeniu na mięso) w I półro­
czu br. był o 7,8 proc, mniej­
szy niż w tym samym okresie
ub. roku. Spadek ten był spo­
wodowany zmniejszeniem sku­
pu drobiu — aż o ok. 60 proc.,
wynikającym z braku pasz
przemysłowych. Większy niż
w I półroczu ub. roku był
skup żywca wołowego — o 7,3
proc i wieprzowego — o 1,4
proc. Na nieco wyższym po­
ziomie od zeszłorocznego
kształtował się skup mleka
mniejszy był skup jaj.

© Uspołecznione przedsię­
biorstwa transportowe prze­
wiozły w I półroczu 1982 r.

ok. 511,8 min ton ładunków,
tj. o 19,3 proc, mniej niż w I

półroczu 1981 r. głównie w re­
zultacie spadku zapotrzebo­
wania na usługi transportowe.
Znacznie mniejsze były prze­
wozy ładunków . transportem
lotniczym i samochodowym o-

raz żeglugą śródlądową. Sto­
sunkowo mniejszy spadek
przewozów zanotowano w

transporcie kolejowym, ruro­
ciągowym i w żegludze mor­
skiej.

@ Według wstępnych , da­
nych, nakłady inwestycyjne w

gospodarce uspołecznionej w

I półroczu br. wyniosły 314,3
mld zł, tj. o ók. 28 proc, (li­
cząc w cenach porównywał-

miejscu zarzuty zawarte w

akcie oskarżenia ■ istnieją­
cym stanem rzeczy. Chodziło
o budowę „specjalnej” drogi
do „specjalnych” budów, •

rozmiary ewentualnego prze­
stępstwa.

Myślenicki proces należy do
wyjątkowo żmudnych. Niety­
powość sprawy zmusza sądnie
tylko do wnikliwej analizy
wyjaśnień oskarżonych, aie
także do uważnej lektury wie­
lu dokumentów. Przewidywa­
ne są zeznania biegłych z

wielu dziedzin od budownic
twa poczynając, a na księgo­
wości i finansach kończąc.

Dotychczas odbyło się 26 po­
siedzeń sądowych. Najbliższy
termin rozprawy wyznaczono
na 10 i 11 sierpnia. Wyjaśnie­
nia składać będą dalsi oskar­
żeni. Sąd w dalszej kolejności
czeka przesłuchanie ponad
100 świadków. Bez obawy o

popełnienie błędu można po­
wiedzieć, że finał procesu spo­
dziewany jest dopiero pod ko­
niec bieżącego roku. Dodajmy
także, że w procesie obok

oskarżyciela publicznego wy­
stępują oskarżyciele posiłkowi.
Są nimi rolnicy, którzy uwa­
żają że na skutek działalności

Janusza Gędłka i Stanisława
Durbacza oraz podlegających
im urzędników ponieśli istot­
ne, a nieusprawiedliwione
prawem straty materialne.

(hań)

0 fatalnej jakości
budownictwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trzecie. Ostatecznie postano­
wiono przyjąć wniosek posła
Jana Janowskiego, by Woje
wódzka Spółdzielnia Mieszka'
niowa uzgodniła do końca
września br. harmonogram
realizacji remontów. Jeśli to

się nie uda, sprawa zostanie
skierowana na sesję Rady Na­
rodowej miasta Krakowa.

W drugiej części posiedze­
nia wiceprezydent A. Zmuda
omówił wyniki budownictwa
mieszkaniowego w naszym
województwie za I kwartał br.
W budownictwie wielorodzin­
nym po 6 miesiącach zrealizo­
wano 23.4 proc, planowanej
ilości mieszkań, a w jednoro­
dzinnym 23,3 proc. Prognozy
wykonania planu rocznego są
odpowiednio: 70 proc, i 80
proc., czyli 3.312 i 1.200 mie.
szkań.

Dyrektor Zarządu Rozbudo­
wy Krakowa Bogumił Korom-
bel, poinformował o niedo­
statku nakładów na infra­
strukturę techniczną, które w

latach ubiegłych sięgały zaled­
wie 1/4 nakładów na budow-
nictwo, co obecnie spowodo­
wało znaczne opóźnienia w

źródłach ciepła, wody i syste­
mach komunikacyjnych oraz

kanalizacyjnych. Tylko zrów­
nanie nakładów na budownic­
two mieszkaniowe i nakładów
na infrastrukturę może roz­
wiązać ten poważny problem
przy czym równolegle należy
rozwinąć potencjał przedsię­
biorstw inżynieryjnych. Tym­
czasem nakłady na infrastru­
kturę są nadal niewspółmier­
ne do najpilniejszych potrzeb.
Wybudujemy w ten sposób o-

siedla, bez wody, ciepła i ka­
nalizacji.

• ZBoWiD i BKWW uznały
za szczególnie ważną, codzien- j P°* 3

ną pracę nad wychowaniemSDołeczeństwa a zwłaszcza współpracy międzySS, W"duchu bojowyeh narodami PRL > ZSRR'

tradycji braterstwa broni i W trakcie rozmów przepro-
przyjaźni między narodami wadzonych w ZG ZBoWiD obie i
Polski i ZSRR — stosownie do strony potępiły brutalną na-

linii PZPR i KPZR — w du- Paść Izraela na Liban
chu socjalistycznego patrioty- Porozumienie podpisali: pre-
zniu i internacjonalizmu; zes ZG ZBoWiD — Wlodzi-

® Obie strony troszczyć się mierz Sokorski 1 przewodni-
będą o należyty stan cmenta- czący Radzieckiego Komitetu
rzy i grobów obywateli poi- Weteranów Wojny — gen. płk.
skich i radzieckich poległych Aleksiej Żełtow.

Próba leczenia

choroby Parkinsona

wyników zabiegu. Zanotowano
pewną poprawę stanu zdrowia
pacjenta, ponadto zaś stwier­
dzono, że po operacji wystar­
czy podawanie mu zaledwie
15—20 proc, poprzedniej ilości I

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) tradycyjnych leków, stosowa-

Pacjentowi pobrano ok. 2/3 n>'ch dotychczas w przypadku
lżenia nadnercza i wprowa- choTMby Parkinsona,

dzono — za pomocą specjalnie Chirurdzy z „Karolińska”
skonstruowanej igły — w są- otrzymali zgodę na przeprowa-
siedztwo chorych komórek mó- dzenie w pierwszym etapie 10
zgowych, wraz z mikroskopij- identycznych operacji z tym,
ną płytką metalową, umożli- że każda następna może być
wdającą rentgenologiczną kon- dokonana po dokładnej wery-
trolę zachowania się przeszcze- fikaćji rezultatów poprzedniej,
pu (który w razie niepowodze- Podkreśla się również że ewen-

nia może być usunięty drogą tuałne stosowanie nowej me-

wypalenia). tody na szerszą skalę jest je-
Członek zespołu chirurgów, szcze kwestią długiego czasu i

docent Lars Olson poinformo- że metoda ta wchodzi w ra-

wał, że w chwili obecnej nie chubę jedynie w odniesieniu
można jeszcze wyciągnąć defi- do niektórych odmian choroby
nitywnych wniosków co do Parkinsona.

31 sierpnia br. piłkarska re­
prezentacja Polski rozegra w

Paryżu towarzyski mecz z

drużyną narodową Francji.
Będzie to... 400. spotkanie na­
szej drużyny narodowej, Do

tej pory rozegrała ona 399 po­
jedynków z których wygrała
174, przegrała 141, a zremiso­
wała 84. Stosunek bramek jest
korzystny dla nas i wynosi
791 do 627.

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć iż nasza reprezenta­
cja zadebiutowała na arenie
międzynarodowej 18 grudnia
1921 r. meczem z Węgrami w

Budapeszcie, przegrywając z

silną wówczas jedenastką wę­
gierską 0:1. Rozegranie tego
meczu poprzedziło tournee po
Węgrzech najlepszej wówczas
drużyny klubowej naszego
kraju — Cracoyii. Spotkała
się ona z dwoma najlepszymi
wówczas zespołami węgierski­
mi FTC i MTK, krakowianie
uzyskali bardzo dobre rezul­
taty, przegrali po bardzo wy­

równanej grze z FTC 0:1 i
zremisowali z doskonałym
MTK 0:0.

W spotkaniu z Węgrami pił­
karska reprezentacja Polski
grała w składzie: Loth II,
Gintęl, Marczewski, Styczeń,
Cikowski, Synowiec, Mielech,
W. Kuchar, Kałuża, Einbąchcr
i Sperling. Aż 7 graczy dała
wówczas do prezentacji Ćra-
covia.

Do tej pory rywalami Pola­
ków były reprezentacje 56
krajów. Najczęściej spotyka­
liśmy się z Węgrami (23 razy)
z Rumunią (22 razy), Bułgarią
(19), Jugosławią (18), Finlan­
dią, Czechosłowacją, NRD po
17 razy. Najkorzystniejszy bi­
lans mamy z Finami. Na 17
pojedynków wygraliśmy aż 14

(tylko 2 porażki i 1 remis).
Najbardziej feralnym rywa­
lem byli do tej pory Węgrzy
— na 23 spotkania tylko 3
zwycięstwa, 2 remisy i aż 18
porażek, (s)

Post scriptum
do felietonu

20.VU.82w„GK”wmoim
felietonie cytowałem —

**

„Przeglądem Tygodniowym” —

nazwiska twórców współpracu­
jących z Telewizją Polską za

czasów prezesury Macieja
Szczepańskiego, sugerując, że
ich zarobki były niewspółmier­
ne do poniesionego wysiłku.
Tymczasem Jan Paweł Gawlik
w „Polityce” z 24. VII. 82 na­
świetlił ten problem wnikliwie
i szczegółowo, powołując się na

liczne dokumenty, z których
wynika, że sprawa jest bardziej
skomplikowana i operowanie je­
dynie kwotami — bez ukazania

rzeczywistej działalności
artystów jest krzywdzącym nie­
porozumieniem.

Mnie dowody Jana Pawła
Gawlika przekonują. Tym bar­
dziej, że prezydium Komitetu do

spraw Radia i Telewizji już
3# września 1981 r., stwierdziło
— w oficjalnym wyjaśnieniu —

że wiązanie nadużyć i samowo­
li byłego kierownictwa Komi­
tetu ds. Radia i Telewizji z naz­
wiskami wybitnych twórców
sceny polskiej byłe niesprawie­
dliwością wobec twórców. Nale­
ży żałować że „Przegląd Ty­
godniowy” nie uwzględnił zło­
żoności tego problemu, tworząc
wokół doradców —- świadomie
czy nieświadomie — atmosferę
sensacji, którą wyróżniały się
przy każdej okazji — lata 1980/
81. Informację tę — za „Polity­
ką” — podaję w imię obowiązu­
jącej w dziennikarstwie rzetel­
ności, jako że osobiście zagad­
nienia nie zgłębiałem.

BRUNON RAJCA

Tradycyjne stroje
„pasiakom”

od „Naftobudowy”
Onegdaj podczas prezydium

Cracovii delegacja krakowskiej
załogi „Naftobudowy” zatrud­
nionej w NRD (Bitterfełd) prze­
kazała komplet tradycyjnych
strojów (pasiaste koszulki, czar­
ne spodenki i biało-czerwone
sztuce) z życzeniami, aby pod­
czas inauguracyjnego meczu I-

ligowego, przyniosły jedenastce
piłkarskiej szczęście. W imieniu

załogi i dyrekcji wręczenia do­
konał mgr Wł. Stawarz.

Czy będzie drugi but?
przedsiębiorstw, ale przede
wszystkim w rejony najbliż­
sze. W normalnych warun­
kach system ten byłby bardzo
dyskusyjny, ponieważ klient
np. z rejonów nadmorskich
mało będzie miał szans na ku­
pno butów x Nowego Targu,
czy Chełmka i odwrotnie. Ale
przecież już nie o rozmaitość
rynku idzie, tylko o to, aby
buty trafiały jak najprędzej
do sklepów i na nasze nogi.

Przed decyzją Komitetu Go­
spodarczego zakłady przemy­
słu kluczowego deklarowały

możliwość wyprodukowania w

II półroczu 3,7 min par obu­
wia skórzanego i skóropodob­
nego. Do tego dochodziła pro­
dukcja spółdzielczości, trochę
importu oraz umowne należ­
ności (1,2 min par) dla rynku
z tytułu tzw. przerobu usłu­
gowego dla ZSRR. W sumie
wypadało ok. 6 min par.

Dzięki decyzji i wszystkim
podjętym już staraniom —

możemy teraz liczyć na wy­
produkowanie w przemyśle o-

buwniczym ok. 13.9 min par.
Oczywiście, jak wszystko do­

brze pójdzie. Do tego dojdzie
trochę ze spółdzielczości, mó­
wi się o dodatkowym impor­
cie gotowych butów, oraz e-

wentualnie ok. 2 min par do­
datkowo z przerobu usługo­
wego dla ZSRR. W sumie
więc — nieco lepiej niżby się
początkowo wydawało. Jed­
nak dorosłych obywateli ma­
my 27 milionów. Jakby więc
nie liczyć — nie dla każdego
starczy drugiego, nowego bu­
ta...

Wiele osób z konieczności bę­
dzie więc musiało chodzić w

obuwiu starym, a nawet bar­
dzo starym. Kłopoty x kup­
nem pantofli trwają bowiem
od dawna, co powoduje stały
wzrost niezaspokojonego po­
pytu. I choćby dlatego nie mo­
żna „operacji buty” traktować
jako doraźnej akcji ratunko­
wej, kończącej się z dniem 31
grudnia 1982 r., kiedy to traci
ważność dotychczasowa decy­
zja Komitetu Gospodarczego.
Trzeba już zabiegać o stwo­
rzenie warunków dla w mia­
rę normalnej produkcji w ca­
łym roku następnym. Bowiem
boso — choćby nawet w o-

strogach — daleko nie zaj­
dziemy.

ELŻBIETA DĄBEK
(KAR)

Przypominamy jednocześnie,
że Cracoyia ma jeszcze do sprze­
dania pewną ilość kart wolnego
wstępu na całą jesienną rundę
rozgrywek. I są one na miejsca
wydzielone oraz — co jeszcze
istotniejsze — numerowane.

„Złoto” dla Szamreja
We Wrocławiu zakończyły

się indywidualne mistrzostwa
Polski w strzelectwie śrutowym.
Startowało ponad 60 zawodni­
czek i zawodników z Polski, a

także zaproszeni sportowcy z

CSRS. ,

Poziom mistrzostw nie był wy­
soki, nie uzyskano ani jednego
wyniku bliskiego rekordu Pol­
ski. W skeecie (seniorów) wy­
grał Tadeusz Szamrej (Wawel
Kraków) — 190 pkt.

Była mistrzem

w 1948 roku!

Zadzwonił do nas wczoraj je­
den z kibiców: „Coś Panowie nie
lubicie Cracouii. W waszym wy­
kazie medalistów ekstraklasy
nie ma roku 1948, kiedy to „pa­
siaki" pokonały w barażowym
meczu Wisłę 3:1 i zostały mi­
strzem kraju". Sprawdziliśmy,
rzeczywiście z zestawienia wy­
pad! rok 1948, za co serdecznie
kibiców i jubilatkę przeprasza­
my. CracoTia oczywiście była
mistrzem w 1948, Wisła — wi­
cemistrzem, a III był — Ruch.

Piłkarski

Puchar Polski

W rozegranych w Krakowie
meczach Piłkarskiego Pucharu
Polski Kabel pokonał Unię
Tarnów 1:0 (0:0), zdobywając
zwycięską bramkę ze strzału
Kopijki w 80 min. Natomiast
Zwierzyniecki po zaciętej wal­
ce, dopiero w dogrywce prze­
grał z Wisłoką Dębica 0:1 (0:0,
0:0), a dla gości zwycięską
bramkę strzelił w 102 min.
Turek.

W kilku wierszach
• W finale turnieju poka­

zowego w Industry Hills Con-
nors pokonał Borga 5:7, 6:2, 6:2,
6:7, 6:2. Było to pierwsze zwy­
cięstwo Connorsa w ostatnich 12
meczach między tymi zawodni­
kami. Ogólny bilans spotkań
15:9 — dla Borga.

• W finale turnieju w Wa­
szyngtonie spotkają się Lendl i
Arias. W półfinale Lendl zwy­
ciężył Noaha 6:3, 6:3, a 17-letni
Arias nieoczekiwanie pokonał
Clerca 3:6, 6:2, 6:4.

• Podczas mistrzostw l.a.
RFN — Meyfarth skoczyła
wzwyż 200 ć®, w dal Everts
673 cm, 200 m mężczyzn —

Skamrahl 20,47 (rekord RFN),
tyczka Lohre 565 cm, wzwyż
Moegenburg 227 cm, oszczep
Tefelmeier 85,56 m.

• W towarzyskim spotkaniu
Radomiak pokonał Legię 1:0 (1:0),..

• Puchar Federacji zdobyły
w Santa Clara tenisistki USA.
W finale Amerykanki wygrały
z RFN 3:0.

• Drugi dzień „festiwalu
sportowego” w Indianapolis
znów stał pod znakiem bardzo

dobrych wyników. Anderson

wygrała skok w dal — 6,93,
Ashford przebiegła 100 m —

11,04, Gault uzyskał na 110 m -

ppł. 13,26, Foster — 13,33, 100 m

Smith — 10,05.
• W Bukareszcie zakończył

się turniej piłkarski juniorów
drużyn gwardyjskich. W finale
Dinamo (Rumunia) wygrało z

Gwardią 2:0 (1:0), 3 miejsce
Amnokan (KRLD) pokonał Dy­
namo (NRD) 1:0 (1:0).

Nastąpiło
tempa

nyoh) mniej niż w I półroczu
1981 r. Nakłady na roboty bu­
dowlano-montażowe zmniej­
szyły się o 20 proc.; nakłady
na zakupy maszyn i urządzeń
pochodzących z importu o 58
proc; na zakupy z produkcji
krajowej o 33 proc. Plan prze­
kazywania inwestycji do eks­
ploatacji w I półroczu br. nie
został w pełńi zrealizowany

Wartość produkcji podsta­
wowej przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych w I pół­
roczu br. wyniosła 288,2 mld
zł, tj. w porównaniu z I pół­
roczem 1981 r. zmniejszyła się
o 16,9 proc.

© Przekazano do użytku
mieszkania o powierzchni 4,1
min m kw., tj. o 14 proc,
mniej niż w I półroczu ub. ro­
ku. w tym w uspołecznionym
budownictwie mieszkaniowym
przekazano mieszkania o po­
wierzchni 2,5 min m kw., tj
o 32,4 proc, mniej.

9 Źródłem poważnych u-

trudnień w gospodarce były
podjęte przez USA i pod ich
wpływem przez niektóre inne
państwa kapitalistyczne re­
strykcje gospodarcze, powo­
dujące istotne ograniczenie w

imporcie, zwłaszcza na cele
zaopatrzenia produkcji w nie­
zbędne surowce i materiały.

W obrotach handlu zagrani­
cznego nastąpiło znaczne

zmniejszenie importu z kra­
jów kapitalistycznych, import
z krajów socjalistycznych był
nieco wyższy niż w ub. roku.
Eksport towarów utrzymał
się na poziomie zbliżonym do
roku ubiegłego. Wartość eks­
portu ogółem (w cenach bie­
żących) w I półroczu 1982 r.

wyniosła 425 mld zł, była wyż­
sza w porównaniu z I półro­
czem 1981 r. o 0,9 proc, (w I
kwartale br. nastąpił spadek
o 0,8 proc., w II kwartale br.
wzrost o 2,4 proc.). Wartość
importu wynosiła 370 mld zł i
obniżyła się o 20,9 proc, (spa­
dek importu w I kwartale br.
wynosił 25,2 proc., w II kwar­
tale br. 17,1 proc.). Ponieważ

pewne zahamowanie

spadku produkcji
większy był eksport niż im­
port uzyskano dodatnie saldo
obrotów towarowych w wyso­
kości 55 mld zł, wobec ujem­
nego salda (47 mld zł) w I

półroczu 1981 r.

• W końcu czerwca br. lu­
dność Polski wynosiła 36,2
min osób. Odsetek ludności
miejskiej wynosi 59,2 proc.
Przeciętne zatrudnienie w go­
spodarce uspołecznionej w I

półroczu 1982 r. wyniosło 11593
tys. osób i było o przeszło 430
tys. osób, tj. o 3,6 proc, mniej­
sze niż w 1981 r. Obniżenie
zatrudnienia było niedostate­
czne w stosunku do spad­
ku produkcji oraz usług
i związane było głównie
z przechodzeniem na wcze­
śniejszą emeryturę oraz

na urlopy wychowawcze. Spa­
dek zatrudnienia nastąpił głó­
wnie w przemyśle, budownic­
twie, transporcie i handlu:
wzrost zatrudnienia osiągnięto
w szkolnictwie podstawowym
i ogólnokształcącym oraz w o-

chronie zdrowia i opiece spo­
łecznej. W końcu I półrocza
br. liczba wolnych miejsc pra­
cy wyniosła 280 tys.

• W okresie I półrocza br.
przystąpiono do wdrażania
mechanizmów reformy gospo­
darczej oraz wprowadzania
nowych cen zaopatrzeniowych
i detalicznych, Spowodowało
to ogólną poprawę w kształto­
waniu się wyników finanso­
wych przedsiębiorstw. Osią­
gnięciu dodatniego wyniku fi­
nansowego towarzyszyły na­
dal wysokie dotacje w niektó­
rych dziedzinach, zwłaszcza w

przemyśle spożywczym, wę­
glowym, chemicznym oraz w

transporcie samochodowym i

kolejowym.
• Sytuacja życiowa ludno­

ści była nadal bardzo trudna.
Niezbędne dla uzdrowienia o-

gólnej sytuacji ekonomicznej
kraju podwyżki cen detalicz­
nych umożliwiły, stopniowe
przywracanie równowagi pie-
niężno-rynkowej. Wpłynęły

one jednak na wzrost kosz­
tów utrzymania, który był
tylko częściowo zrekompenso­
wany przez wzrost dochodów
pieniężnych ludności.

Wynagrodzenia w gospodar­
ce uspołecznionej w I półro­
czu br. obejmujące wypłaty
wynagrodzeń osobowych, re­
kompensat pracowniczych, za­
kładowego funduszu nagród
oraz wypłaty z funduszu bez­
osobowego, honorariów i a-

gencyjno-prowizyjnego wy­
niosły ok. 784 mld zł 1 były
wyższe w porównaniu z I pół­
roczem 1981 r. o 224 mld zł, tj.
o 39,9 proc, w stosunku do II

półrocza 1981 r. Ogólna kwota
wynagrodzeń była wyższa o

179 mld zł, tj. o 29,5 proc.

Przeciętna płaca miesięczna
nominalna, przypadająca na 1
pracownika w gospodarce us­
połecznionej wyniosła w I pół­
roczu 1982 r. 9930 zł. z rekom­
pensatami pracowniczymi z

tytułu wzrostu cen detalicz­
nych i 8420 zł bez rekompen­
sat. W ogólnym wzroście prze­
ciętnej płacy w stosunku do I

półrocza 1981 r. o 3101 zł, tj o

45.4 proc, przeciętna rekom­
pensata stanowiła 1510 zł, a

wzrost płac z .tytułu podwy­
żek, zmian zasad wynagrodze­
nia i awansów 1591 zł.

Wypłaty emerytur 1 rent

wyniosły
‘

120,6 mld zł, tj.
wzrosły o 36,3 proc, w stosun­
ku do I półrocza 1981 r., a re­
kompensaty łącznie z wypła­
tami dla członków rodzin e-

merytów i rencistów wyniosły
55.5 mld zł.

Przeciętna emerytura i ren­
ta bieżąca (bez rent i emery­
tur dla rolników indywidual­
nych) wyniosła w I półroczu
1982 r. 3957 zł bez rekompen­
sat oraz 5508 zł z rekompensa­
tami i stanowiła 55,5 proc,
przeciętnej płacy miesięcznej
z rekompensatami. W stosun­
ku do I półrocza 1981 r. prze­
ciętna emerytura i renta
wzrosła o 2210 zł,

W porównaniu z I półro­
czem 1981 r. koszty utrzyma­
nia rodzin pracowników za­
trudnionych w gospodarce u-

społeoznionej wzrosły średnio
o ok. 104 proc., rodzin chłop­
skich o ok. 107 proc., a ro­
dzin emerytów i renaistów o

115 proc.

Wskaźnik wzrostu przycho­
dów pieniężnych pracowni­
ków zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej (obejmu­
jący wynagrodzenia za pracę,
zasiłki i rekompensaty) wy­
niosły w I półroczu br. 150,5
proc., a wskaźnik kosztów u-

trzymania 203,9 proc. Z po­
dzielenia tych dwóch wska­
źników wynika, że dochody
realne rodzin pracowniczych
obniżyły się o ok. 26 proc, w

porównaniu z I półroczem ub.
roku.

© Zaopatrzenie rynku w

pordstawowe artykuły żywno­
ściowe uległo pewnej popra­
wie i było wystarczająca dla
pokrycia potrzeb wynikają­
cych z reglamentacji. 'Nato­
miast dostawy innych towa­
rów, zwłaszcza przemysło­
wych, daleko odbiegały od po­
trzeb.

• Wydatki bieżące budżetu

państwa na usługi socjalne i
kulturalne (tj. oświatę i wy­
chowanie, kulturę i sztukę, o-

chronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną, kulturę fizyczną i
sport oraz turystykę i wypo­
czynek) były o 79,7 proc, ■wyż­
sze piż w tym samym okresie
ub r. Liczba łóżc-k w szpita­
lach ogólnych zwiększyła się
w stosunku do końca czerwca

ub. roku o 1,4 tys. Przybyło
11 ośrodków zdrowia. Liczba
miejsc w żłobkach stałych w

końcu czerwca br. wynosiła
106,3 tys. w stosunku do koń­
ca czerwca 1981 r., wzrosła o

1,8 tys. W I półroczu 1982 r.

przybyło 0,8 tys. miejsc w do­
mach pomocy społecznej i li­
czba ich wynosi obecnie 61,9
tys.

Nastąpił wzrost nakładów
globalnych o 16,2 proc, ksią­
żek i broszur.

Korzystną tendencję obser­
wuje się zwłaszcza w odnie­
sieniu do podręczników szkol­
nych. W porównaniu z I pół­
roczem 1981 r. ich nakład
globalny wzrósł o 32,4 proc.

Zawodnicy KKS „Olsza" wygrywają w Opolu
Przed kilkoma dniami infor­

mowaliśmy o dobrej formie
pary młodych tenisistów Kole­
jowego Klubu Sportowego Ol­
sza Katarzyny Filip i Brunona
Chrapisińskiego, którzy na o-

gólnopolskim turnieju teniso­
wym juniorów w Żywcu zaję­
li pierwsze miejsca. Były to

pierwsze ich zwycięstwa w

turniejach ogólnopolskich.
Niedługo czekaliśmy na po­
twierdzenie tego, że ich po­
przednie dobre wyniki nie by­
ły dziełem przypadku.

Otóż na zakończonym wczo­
raj ogólnopolskim turnieju w

Opolu ponownie triumfowali
zawodnicy Olszy. K. Filip po
pokonaniu w półfinale Wa­

chowiak (AZS Poznań) 6:4,
6:3, W finale, po prawie trzy­
godzinnej walce zwyciężyła
Tic (Baildon) 5:7, 7:6, 6:4.

Równie dobrze spisał się
Chrapisiński, który w półfi­
nale pokonał Kleberga (AZS
Poznań), a w finale zdecydo­
wanie górował nad trzecim
zawodnikiem ostatniej Spar­
takiady Młodzieży J. Przybyl­
skim (AZS Poznań) wygrywa­
jąc 6:0, 6:1. Inny reprezentant
Krakowa Major (Nadwiślan)
uległ w półfinale J. Przybyl­
skiemu 2:6, 3:6.

Gratulujemy młodym tenisi­
stom Olszy i czekamy na je­
szcze... (a)

Z piłką przez stadiony
• Od wysokiego zwycięstwa

rozpoczęli sezon piłkarze Fla-

mengo. W swym pierwszym me­
czu Flamengo wygrało z Cam-

po Grandę Rio de Janeiro 5:2.
Dwie bramki dla zwycięzców
zdobył Zico, a jedną Junior —

reprezentanci Brazylii na mi­
strzostwa świata w Hiszpanii.

• Trener reprezentacji pił­
karskiej mistrzów świata — En-
zo Bearzot otrzymał nowe fun­
kcje. Włoski związek piłkarski
powierzył Bearzotowi prowa­
dzenie reprezentacji amatorskiej

Włoch oraz drużyn młodzieżo­
wych.

• 7 sierpnia w East Ruther­
ford (USA) odbędzie się mecz

piłkarski między zespołem Eu­
ropy i reszty świata, którego
całkowity dochód zostanie prze­
znaczony na rzecz UNICEF. Sta­
dion może pomieścić 78 tys. wi­
dzów, sprzedano już 31 tys. kart

wstępu. Organizatorzy spodzie­
wają się kompletu publiczności
na tym spotkaniu, a jak wyni­
ka z ich obliczeń dziennie sprze-
daje się do 2 tys biletów.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21
1982 r. zmarł

lipca

Teofil GODULA
długoletni pracownik Krakowskich Zakładów Elektro®

cznych „Unitra-Telpod” w Krakowie, działacz partyjny
i związkowy, odznaczony Brązowym i Złotym Krzyżem
Zasługi, Srebrną Odznaką Związku Zawodowego Metalow­
ców, Zasłużony Pracownik „Telpodu”.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia

Dyrekcja KZE „Unitra-Telpod”, Komitet
Zakładowy PZPR, organizacje społeczne,

koleżanki i koledzy
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Na przykładzie „Stomilu"

Na razie reforma daje równowagę pieniężną,
ale nie daje rynkowej - nie wyzwala wzrostu produkcji.
Jeśli to nie nastąpi - pozostaniemy przy równowadze

biedy i niedostatku
Krakowskie Zakłady Prze­

mysłu Gumowego „Stomil” na­
leżą do tych nielicznych przed­
siębiorstw, które, p dziwo, nie
odczuwają kłopotów z zaopa­
trzeniem w surowce i z wyko­
naniem swoich zadań. „Stomil”
wywiązał się z nich w pełni
za ubiegły rok, a także za

pierwsze półrocze 1982. Nie
brakuje, jak na razie, kauczu­
ku i sadzy — podstawowych
dla zakładu surowców — stąd
perspektywa następnego półro­
cza zapowiada się.również nie­
źle.

Natomiast największym u-

trapieniem zakładu jest; brak
ludzi do pracy, a więc to, cze­
go właśęiwie mało kto by się
spodziewał. Dotkliwym w skut­
kach uderzeniem dla tego
przedsiębiorstwa stało się
odejście około 300 ludzi na

wcześniejsze emerytury, w tym
220 pracowników produkcyj­
nych. Ubytek ten jest tym do­
kuczliwszy, że większość tych
ludzi to wysokokwalifikowani
fachowcy. Obecnie czeka na

nowych pracowników’ .około
100 nieohsadzonych stanowisk.
Nie skutkują ponawiane raz

po raz prasowe anonsy w ru­
bryce „Przyjmiemy pracow­
ników”. Brak ludzi ma swoje
wymierne skutki,, powoduje
zmniejszenie produkcji o war­
tości 10 min zł rocznie.

XV takiej mniej więcej sytu­
acji „Stomil” wszedł w refor­
mę gospodarczą. Jej pozytyw­

ne następstwa — panuje co do-
tego zgodna opinia — Widać
choćby w tym, że zakład ma

dużą swobodę, tworzy własne
środki, wydaje je, wybiera
kontrahentów. Nie trzeba jeź­
dzić co chwilę do zjednoczenia
lub do resortu po wskaźniki i
dyrektywy, zakład sam wszy­
stko liczy, kalkuluje, sam

sprzedaje. A jeśli wszystko na

własny rachunek, to musiały
się skończyć także dotacje, ja­
kie stosowane były W produk­
cji wyrobów śanitarno-medy-
.cznych. Nie można było jed­
nak zapewnić opłacalności bez
podwyżki cen. Wzrosły one

średnio o 57 procent, co w po­
równaniu z ogólną skalą ruchu
cen, wydaje się podwyżką
umiarkowaną.

Gdyby jednak ną takiej oce­
nie reformy w „Stomilu” po­
przestać, byłby to obraz nie­
pełny i nazbyt optymistyczny.
Reforma jest bowiem wciąż w

fazie wstępnej, nie można więc
mówić o jej efektach a raczej
o zarysowujących się trendach
i tendencjach. Nade wszystko
zasady reformy i reguły jej
gry muszą przeniknąć do za­
łogi. Zwłaszcza, że o jej powo­
dzeniu zadecydować ma osta­
tecznie pobudzenie czynników
motywacyjnych ludzi. Nastąpi
to wówczas, jeśli zarobki w

sposób autentyczny zwiąże się
z pracą, a interes społeczeń­
stwa — z. zainteresowaniem
poszczególnych pracowników.

Ale owo sprowadzanie re­
formy w dół nie dokona się
za sprawą samego kierownic­
twa zakładu, samej admini­
stracji. W „Stomilu”, owszem

działa powołana wkrótce po
wprowadzeniu stanu wojenne­
go Rada Techniczno-Ekonomi­
czna, sprawująca rolę organu
doradczo-konsultacyjnego, któ­
ra przy podejmowaniu waż­
niejszych decyzji wyraża opi­
nię załogi. Rada nie zastąpi je­
dnak ąni nie wyręczy samo­
rządu pracowniczego. Samo­
rząd może przede wszystkim
uwiarygodnić reformę, jej za­
łożenia i cele, poprawić atmo­
sferę społeczną w zakładzie
i klimat wśród załogi. Samo­
rząd mógłby spełniać rolę siły
napędowej w realizacji refor­
my, wykorzystując uprawnie­
nia i kompetencje, wynikające
z ustawy sejmowej. Toteż
„Stomil” przed kilkoma tygo­
dniami wystąpił do minister­
stwa o wznowienie działalności
samorządu pracowniczego.
Dość długo wprawdzie czekano
na ustosunkowanie się do tej
propozycji, ale najważniejsze,
że ostatnio została ona zaapro­
bowana.

Samorząd zajmie się jednak­
że sprawami wewnątrzzakła­
dowymi, tymczasem brak jest
Jeszcze ważnych dla funkcjo­
nowania reformy — decyzji i

rozstrzygnięć, leżących poza
przedsiębiorstwem. Uporządko­

wania wymagają taryfikatory
wynagrodzeń, stanowiące
punkt wyjścia do zapoczątko­
wania jasnej, przejrzystej po­
lityki płacowej. Bez zdrowego
systemu płacowego nie będzie
możliwości zbudowania syste­
mów motywacyjnych. Nie
uzdrowi się płac bez powiąza­
nia ich z wydajnością.

— Co najmniej od dziesięciu
lat — usłyszałem w „Stomilu”
— w praktyce nie stosuje się
w naszej gospodarce w sposób
autentyczny takich pojęć jak
norma pracy, wydajność, nor­
matywny koszt. Trudno doszu­
kać się tych ważnych dla pra­
widłowego

'

gospodarowania
elementów nawet w statysty­
kach. Nikt nie wie, jaką wy­
dajność ma naprawdę nasz

górnik czy nasz chemik. XV
przemyśle gumowym, do któ­
rego należy krakowski „Sto­
mil”, istnieją niczym nie uza­
sadnione, poważne różnice w

wydajności pracy, mimo, że w

poziomie technicznym tych za­
kładów nie ma większych róż­
nic. „Stomil” na własnej skó­
rze odczuwa nieuzasadnione
nierówności płacowe, istnie­
jące w poszczególnych bran*!
żach. Średnie zarobki w tym
zakładzie są wysoce niekorzys­
tne, w porównaniu ze średni­
mi zarobkami w kraju.

I tu chyba tkwi częściowa
przynajmniej odpowiedź, dla­
czego w „Stomilu” — w zakła-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Ratować Pogotowie

ajpierw nota informa­
cyjna o autorze poży­
tecznej, mądrej i nie

zawahałbym się powiedzieć
wzruszającej, choć nauko­
wej książki pt. „Małe jest
piękne” — E. F. Schurha-
ćherze. Ekonomista Ernst
Friedrich Schumacher
(1911—1977) pochodzenia
niemieckiego, w latach
1946—1950 był doradcą Bri-
tish Control Cómmision w

Niemczech. Następnie — w

latach 1950—1970 zajmuje
kierownicze stanowiska w

.British National Coal
Board, pełniąc funkcję do­
radcy ekonomicznego' rządu
angielskiego do spraw Kra­
jów rozwijających się.
Nadto założyciel Interme-
diate Technology Denelop-
ment Group, dyrektor Scott
Bader Institure oraz prezes
Soil Association. Tak więc
człowiek, który nie tylko
teoretycznie ale również
praktycznie wie co to jest
ekonomia w całej jej złożo­
ności. E. F. Shumacher
śwoje bogate i głębokie
dzieło pt. „Małe jest pięk­
ne” zaopatruje uwagą:
„Spojrzenie na gospodarkę
świata 3 założeniem, że
człowiek coś znaczy”. I t°
właśnie objaśnienie zachę­
ciło mnie, do pożytecznej
lektury, którą zawdzięcza­
my Państwowemu instytu­
towi Wydawniczemu.

Nie mam tu oczywiście
zamiaru streszczać, ani opi­
sywać tego wielostronnego
dzieła pt. „Małe jest pięk­
ne”, gdyż jest to po prostu
niemożliwe. Mnóstwo przy­
kładów, wątków, odwołań
służyć ma wyostrzonej
świadomie tezie, że to

wszystko co przynosi
współczesna cywilizacja —

a więc duże, ogromne,
wielkie —• nie zawsze musi
być i często nie jest dla
przeciętnego człowieka bło­

gosławieństwem.. Niepokoi
go, przeraza: „Człowiek
jest mały i dlatego to, co

małe, jest piękne. Postawić
na gigantomanię, znaczy
postawić na samozagładę”.
Tak więc obserwacja czło­
wieka intelektu, człowieka
myśli, słowem klerka, jak­
by powiedział francuski
krytyk Julian Bond, który
wymyślił to dziwaczne, ale
pojemne słowo. „Nowocze­
sna technika — pisze autor
— odebrała człowiekowi to,
co stanowi dla niego naj­
większe źródło radości —

dzę; wspaniałe techniki ba­
dawcze pozwalają nadal ją
pogłębiać, a bogate do­
świadczenie — wykorzy­
stać. To wszystko jest w

pewnym sensie prawdą, ale
przecież sama wiedza n i e

zmusza nas bynajmniej do
stosowania polityki gigan­
tyzmu, do upierania się
przy naddźwiękowych prę­
dkościach, przemocy i ni­
szczeniu radości człoiuieka
3 wykonywania pracy. U-
żytek, jaki zrobiliśmy z na­
szej wiedzy, jest tylko je­
dnym z możliwych i coraz

Briinon Rajca

2 g/owif
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twórczą, pożyteczną pracę
rąk i umysłu, a w zamian
dała mu mnóstwo różnych
zajęć, których większość
człowiek wykonuje bez
przyjemności”. 1 dalej, na­
wiązując do przewidywań
Karola Marksa; który pi­
sał, że ludzie chęą ograni­
czyć produkcję do rzeczy
pożytecznych, ais zapomi­
nają, że produkowanie zbyt
wielu rzeczy pożytecznych
daje w rezultacie zbyt wie­
lu ludzi bezużytecznych, E.
F. Schumacher dodaje:
szczególnie wówczas, gdy
proces produkcyjny jest
wyzuty z radości tworzenia
i przepojony nudą. To
wszystko potwierdza nasze

podejrzenia, że nowoczesna

technika, taka jaką stwo­
rzyliśmy i nadal rozwija­
my, coraz bardziej odsła­
nia swoje nieludzkie obli­
cze. Kontynuując tę obser­
wację E. F. Schumacher
stwierdza: „Prawdą jest, że
zdobyliśmy ogromną wie­

bardziej oczywiste staje
się, że często jest to uży­
tek niemądry i destrukcyj­
ny”. Tak więc wołanie do
rozwagi, do zastanowienia.
Nie jest to głos dziwaka,
maniaka czy nawet anarchi­
sty. Niczego nie neguje z

dobrodziejstw przemysło­
wej cywilizacji, ale jako
ekonomista i praktyk, o-

strzega. Mą przecież świa­
domość -- i daje temu wy­
raz — że trzeba wiele od­
wagi, by powiedzieć „nie”
modom i fascynacjom na­
szej epoki, by poddać w

.wątpliwość podstawy cy­
wilizacji, która sądzi, że
jej przeznaczeniem jest
podbój całego świata. Tak,
siła potrzebna, żeby się te­
mu sprzeciwić, pochodzić
może tylko z bardzo głę­
bokiej wiary.

Nie zadziałają tu — jak
sądzę — siły metafizyczne
i irracjonalne. Trzeba za­
stanowić się, czy aby nie
tęsknimy za prostotą, zwy­

czajnością i nie wyszukaną
normalnością. To przecież
prawidłowa tęsknota natu­
ry. E. F. Schumacher zau­
waża: „..trudniej jest pow­
rócić do prostoty i bezpo­
średniości niż kroczyć dalej
w stronę wymyślności i
złożoności”. Inżynier czy
naukowiec skłonny jest —

łatwiej mu to przychodzi
— do komplikacji niż upro­
szczeń. Trzeba już okazuje
się mieć łut geniuszu żeby
coś uprościć: „Niestety, o

geniuszy trudno dziś wśród
ludzi oderwanych od praw­
dziwie produktywnej pra­
cy i samoregulującego sy-
stemu przyrody, która

'

zawsze zna umiar i potrafi
.się ograniczyć. Każda dzia­
łalność, która nie zna za­
sady samoograniczenia, jest
rodem z piekła”. Tak więc
apoteoza humanizmu.
Książka stawia nie tylko
diagnozy, ale również osa­
motnionemu 2 przeciwno­
ściami człowiekowi radzi:
co robić? Karkołomne oczy­
wiście zadanie, by przeo­
rientować ten chciwy i nie­
sprawiedliwy świat, tak jak
chce chociażby Intermedia-
te Technology Denelopment
Group lansując produkcję
przez masy zamiast
produkcji masowej.

Nie wierzę osobiście by
słuszne i odważne koncep­
cje E. F. Schumachera
spełniły się. Na pewno je­
dnak skłaniają do zastano­
wienia. To też podpisuję
się pod credo autora książ­
ki „Małe jest piękne”:
„Niewątpliwie wszystko, co

jest coś warte, musi ko­
sztować, ale przeoriento­
wanie techniki, tak. by słu­
żyła człowiekowi zamiast
go niszczyć, wymaga prze-
'de wszystkim wysiłku wy­
obraźni i wyzbycia się
strachu.”

Karetka na sygnale skręca w ulicę
Łazarza. „Pogotowie Ratunkowe”
— informuje napis na dwupiętro­

wym budynku, do którego przylega
duży, parterowy pawilon. Karetka za­
trzymuje się przed wejściem, a sanita­
riusze wysuwają pośpiesznie nosze, na

których leży nieprzytomna kobieta.
Wchodzą na korytarz. Kilkanaście cze­
kających tu osób odprowadza wzrokiem
nosze” do drzwi. z napisem „Reanima­
cja”: wystraszoną staruszka z ręką o-

winiętą kawałkiem przesiąkniętego
krwią płótna, dziecko z przeciętą gło­
wą, mężczyzna ze złamaną nogą i dru­
gi, młodszy, o zapuchniętej , twarzy,
nietrzeźwy kierowca z zakrwawionym
czołem w towarzystwie milicjanta.
Przyjechali tu z nadzieją na szybką
pomoc lekarską. Niestety, niekiedy cze­
kają godzinami.

Ciasno...

Pogotowie krakowskie jest najstar­
sze w kraju, powstało w 1891 r. jako
drugie w Europie, po wiedeńskim.
Najpierw mieściło się przy ul. Wes­
terplatte w budynku Straży Pożarnej,
potem, przez wiele lat w ciasnym lo­
kalu przy ul. Siemiradzkiego, aż przed
pięcioma laty ukończono ten okazały
obiekt przy ul. Łazarza, który... już jest
niewystarczający. Życie narzuciło ko­
nieczność organizowania zespołów
specjalistycznych. Teraz są w kra­
kowskim Pogotowiu Ratunkowym zes-

połyĄreanimacyjny, wypadkowo-reani-
maćyjny, a także wypadkowo-k.ardio-
logiczny, są trzy zespoły pediatryczne,
zespół ginekologiczny, zastrzykowy,zes­
poły transportowe. Na parterze mieści
się oddział chorych o 22 łóżkach, dys­
pozytornia, z której w ciągu pięciu go­
dzin mojego pobytu w tym budynku
wysłano prawie sto razy karetkę do
transportowania chorych, a 68 wyjaz­
dów skierowano do wypadków i do
domów chorych. W pracowni rentge­
nowskiej wykonano w tym czasie. 109
zdjęć, a do ambulatorium chirur­
gicznego przyjęto 50 osób. Są
tu także ambulatoria: interni­
styczne, pediatryczne, okulistyczne,
neurologiczne, stomatologiczne, gineko­
logiczne, zastrzykowe, jest pracownia
analityczna. 1 czy to dziwne, że ten

okazały obiekt pogotowia jest jut. za

ciasny?
— Potrzebny jest jeszcze zespół psy­

chiatryczny z ambulatorium — mówi
dyrektor Pogotowia KRZYSZTOF
RUTKOWSKI. — Chcemy nawiązać
kontakt z nowym ośrodkiem leczącym
narkomanów i pomagać również tym
ludziom.

Narzekać na ciasnotę w budynku
przy ul. Łazarza nie można, za to w

oddziałach Pogotowia... Oddział Balice
znalazł pomieszczenie w walącym się
baraku -i nikt nie przejawia zaintereso­
wania tym stanem rzeczy. Oddział
Krowodrza — w domku jednorodzin­
nym, zajętym w części przez lbkato-

■tów, dla których ciągle brak innego
mieszkania. Pogotowie w Podgórzu
pracuje w pomieszczeniach, w których
kiedyś był sklep, lecz tu przynajmniej
jest nadzieja, że po wyremontowaniu
budynku przy ul. Lwowskiej- 2 prze­
niesie się do lepszych lokali. Ciasno
jest także w Prokocimiu przy ul. Te­
ligi, gdzie oddział pogotowia korzysta z

gościnności miejscowej przychodni. Re­
montuje się budynki pogotowia w

Skawinie i Krzeszowicach. Znośne wa­
runki ma oddział w Jerzmanowicach,
choć jest to lokal wydzierżawiony, zaś
w Sieciechowicach, z powodu braku po
mieszczeń, zamierzano zlikwidować po­
gotowie, lecz tamtejsi mieszkańcy zna

łeżii lokal w Iwanowicach.

Podziwiają, ale

nie zazdroszczą
Rozmawiając w krakowskim Pogo­

towiu z jednym z lekarzy zapytałam
go o nazwisko. Podał, z zastrzeżeniem,
by nie ujawniać go w prasie. — Po
prostu wstyd, że człowiek tu pracuje —

tłumaczył, odrywając się od badania
pijanego mężczyzny. — Widzi pani, ja­
ka to robota.

Jaka? Jedno pewne, że trudna; po­
wie to zresztą każdy lekarz z kliniki,
szpitala, czy przychodni, chociaż —

niestety — niewielu z nich tę pracę
ceni naprawdę, a jeszcze rzadziej moż­
na spotkać lekarza specjalistę, który
zechce pracować w Pogotowiu. Bo są
to specyficzne warunki pracy. Lekarz
Pogotowia nigdy nie wie, z jakim
przypadkiem choroby spotka się za

chwilę, a diagnozę musi stawiać szyb­
ko.

Takiej pracy musi towarzyszyć
wieczny niepokój i napięcie psychicz-

Fot. Archiwum

r,e.. — Siedzimy niby spokojnie, czeka­
my, kiedy znowu nas wezwą,, lecz ta

gotowość męczy — mówi anestezjolog
ANNA BYRYTA. — Na sygnał musi-
my natychmiast jechać do reanimacji...
I nie wiadomo, czy się jedzie do oses­
ka, czy do starca, czy to będzie zawał,
czy na przykład porażenie piorunem,
a co, najważniejsze —, czy się uda ura­
tować tego człowieka.

Smietć kliniczną • od' '

biolo-gioznej
dzielą tylko minuty. W tym czasie1 na­
leży przywrócić oddech i akcję serca.

Jeśli ktoś z otoczenia nieprzytomnego
w tych pierwszych- kilku minutach u.

dzieli mu pomocy, odchyli głowę w tył,
rozpocznie sztuczne oddychanie i ze­
wnętrzny masaż serca, jest jeszcze

'

szansa.. Bo te minuty — to za-krótki
czas, żeby sprowadzić karetkę. Pora,
by przynajmniej wszyscy funkcjona­
riusze MO i każdy kierowca umiał ,

udzielić pierwszej pomocy. Sądzę że

należałoby wprowadzić te umiejętności'
do programów wszystkich szkół.

Reanimacja to ciężka praca fizycz­
na. — Czasem, pr-y masażu serca, pot
leje się z czoła — przyznaje aneste­
zjolog MAREK DUDEK. — W■tyńa
wczorajszym przepadku zrobiłem,
wszystko, co mogłem. To było trzylet­
nie dziecko... Niestety... Ale trzy inne

zakończyły się powodzeniem. Pokażę
pani wyposażenie naszej sali i ka­
retki. Jest w zasadzie, wszystko. Lecz
czasem, z powodu braku jakiegoś głup­
stwa, stoi' całe urządzenie, Brakowało
baterii, przyniosłem z domu swoje...

Szybkość działania obowiązuje w

Pogotowiu nie tylko reanimatorów, lecz
Właściwie wszystkich lekarzy, wtedy,
gdy pracują na miejscu i wtedy, gdy
zostają wezwani do domu chorego.
Tam, pod bacznym okiem krewnych,
lekarz musi szybko decydować, jak po­
dać lek, czy zabrać chorego do szpitala.
Tę decyzję podejmuje sam, bez dodat­
kowych badań i konsultacji i bierze za

nią pełną odpowiedzialność.
Samodzielność winno poprzedzić do­

świadczenie. Do niedawna za pracę w

Pogotowiu płacono wyjątkowo mało, to­
też pracowali tu przeważnie młodzi le­
karze, którzy nie otrzymali etatu w

szpitalu, czy w przychodni. Dziś
_

za­
robki wzrosły, więc kadra stabilizuje
się, przybywa starszych lekarzy, s do­
świadczeniem.

Ranga pracy lekarza pogotowia jest
jeszcze ciągle niska.. Nie bez winy są
tu sami lekarze, niektórzy z nich przy-

. sparzają swojej firmie złej sławy- Nie­
dawno znajoma opowiadała mi o kom­
promitującym zachowaniu lekarza, kfó-
ry, wezwany, przyjechał karet­
ką reanimacyjną, by przewieść . do
szpitala jej umierającego ojca. — Za­
chowywał się strasznie — mówiła roz­
żalona — Zamiast zainteresować się
chorym i ulżyć mu w cierpieniu wy­
kłócał się z rodziną, że wezwany został
niepotrzebnie, bo tu nie ma nic do
zrobienia. „Do czego mnie wzywacie?!
W tym czasie może umrzeć ktoś mło­
dy”. Jakby życie starego człowieka nie
miało już żadnego znaczenia...

I wystarczy kilka, takich, faktów
wśród tysięcy sprawnych- interwencji
Pogotowia, na setki uratowanych ód

śmierci ludzi, by zepsuć opinię szacow­
nej instytucji. Ale i lekarze Pogotowia
mają wiele pretensji. Żalą się, że ka­
retki bywają wzywane z powodu...-bó­
lu zęba, czy niewysokiej gorączki. Na­
rzekają na pijaków odwdzięczających
się im wyzwiskami. Pijacy są zresztą
prawdziwą plagą pogotowia, codziennie
wielu-z nich absorbuje lekarzy. Czy to
słuszne by tacy pacjenci nie płacili za

pobyt W Pogotowiu?

Na ratunek, to znaczy
szybko

Widziałam jak .reajnimowano tę
wniesioną na noszach kobietę. Lekarze
i pielęgniarki krzątali się wokół niej
zdenerwowani i przejęci. Podłączali
kroplówkę, aparat EKG, maskę „Am-
bu”. Obserwowałam jak wreszcie, po
długiej pracy zespołu, wracał jej od­
dech,'.otwierała oczy. Wtedy szybko
przewieziono ją do. szpitala. Ona- na­
wet nie będzie znała ludzi, którzy ura­
towali jej, życie.

Czas liczy się tu na wagę życia. Z

jaką niecierpliwością czeka na pomoc
lekarza człowiek, który uległ wypad­
kowi drogowemu, albo ten z atakiem
serca, czy choćby kolki nerkowej. Tak­
że chorzy -przyjeżdżający na pogotowie
taksówką,, czy innym przypadkowym
środkiem lokomocji chcą być przyjęci
natychmiast. Bo słowo „pogotowie” o-

znacza dla nich natychmiastową pomoc
lekarską.

Kolejki wydłużają się. Czyżby więcej
chorób, wypadków? Przychodzą do nas

ludzie, którzy doznali urazu przed kil­
koma dniami — mówi jeden z lekarzy

: lecz do chirurga w przychodni re.

jonowej trzeba się rejestrować wiele
dni wcześniej. Podobny problem jest
ze zrobieniem zdjęcia rentgenowskiego;
w przychodniach długie terminy, brak
klisz; więc chorzy wolą poczekać dwie-
trzy godziny na pogotowiu. I tu nie­
bezpieczeństwo — jeśli pogotowie zacz-

nie wyręczać otwarte' lecznictwo, nie
będzie mogło służyć szybką pomocą,
czyli spełniać funkcji, do której jest
powołane.

XVarto też zastanowić się nad tym,
czy transport chorych ze szpitali do
domów ma się odbywać za pośrednic­
twem Pogotowia Ratunkowego? Czy to

słuszne, by właśnie w tej placówce
mnożyć zespoły zastrzykowe? Jak o-

graniczyć napływ pijaków, zamieniają­
cych korytarz w. izbę wytrzeźwień?

Dyrektor tej placówki demonstruje
mi niewielki aparat umożliwiający te­
lefoniczny przekaz wykresu EKG z do­
mu chorego do szpitala, gdzie kardiolo­
dzy zdecydują o dalszym postępowaniu
leczniczym. Jest to tzw. telemetria, jak­
że przydatna, jeśli... chory ma w domu
telefon. Dyrektor myśli też o przywró­
ceniu sygnału wszystkim karetkom po­
gotowia jadącym na wezwanie, przy­
najmniej w godz. 7—19, kiedy na uli­
cach panuje największy ruch. Może ten

sygnał powstrzyma niejednego przed
nadużywaniem telefonicznego numeru

999?
KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Wracajmy do naszego
„Ilustrowanego Kuryera
Codziennego”. Jak po­

wiedziałem już wcześniej była
to nie tylko redakcja, nie tylko
zespół dziennikarzy, pracowni­
ków technicznych i niezrówna­
nych drukarzy, ale pewien mo­
del, nawet moda redagowania
gazety. Najważniejszą zasadą
koncernu, prowadzonego przez
lata całe, była aktualność in­
formacji przy zastosowaniu
możliwie najnowocześniejszych
środków technicznych. Marian
Dąbrowski dbał o wpływy
swych gazet.

Leży przede mną legityma­
cja nr 299, należąca do wspa­
niałego dziennikarza, długole­
tniego redaktora graficznego
i technicznego koncernu IKC,
po wojnie „Dziennika Polskie­
go” i „Życia Literackiego” —

malarza Tadeusza Olszewskie­
go. Oto treść tego dokumentu:
„Ilustrowany Kuryer Codzien­
ny. Kraków. Legitymacja nr

999. Pan Olszewski Tadeusz
jest stałym współpracowni­
kiem Redakcji Ilustrowanego
Kuryera Codziennego, a legi­
tymacja niniejsza służy za do­
wód tożsamości. Redakcja Ilu­
strowanego Kuryera Codzien­
nego prosi wszystkie Władze
i Urzędy, Redakcje pism, Sto­
warzyszenia dziennikarskie
t Instytucje publiczne o udzie­
lenie okazicielowi niniejszej
legitymacji pomocy i ułat­
wień przy spełnianiu obowią­
zków, redakcyjnych”.

Dokument nosi datę 11 czer­
wca 1937 r. Redaktor Olszew­
ski rozpoczął pracę w IKC w

roku 1928. Młody student A-
kademii Sztuk Pięknych z

wielkim zaangażowaniem
przystąpił do pracy w retu-
szerni. Jak trafił do redakcji?
Pewnego razu przyszedł doń
prof. Mieczysław Dąbrowski,
brat Mariana, redaktor doda­
tku do IKC — „Kuryera Li-
teracko-Naukowego” i zapro­
ponował wykonanie ilustracji
dla tej swoistej gazety litera­
ckiej, która — śmiem twier­
dzić — stała się prototypem
późniejszego, powojennego za­
łożonego już przez Stanisława
Witolda Balickiego „Dziennika
Literackiego”. To wystarczyło.
Rysunek był udały i Olszew­
ski przeszedł do zespołu dzien­
nikarskiego.

— To wystarczyło? — roz­
mawiamy w mieszkaniu pry­
watnym najsympatyczniejsze­
go człowieka Krakowa Tade­
usza Olszewskiego — Przed­
tem jednak musiałem się za­
służyć. Dzień w dzień robota
retuszerska, koncern dyspo­
nował bardzo dobrą cynkogra-
fią, preferował gazety ilustro­
wane. Przykładałem się, nie
powiem, ; rzetelnie. Pewnego
dnia przyszedł do mnie redak­
tor Stanisław Mróz, ojciec
znanego dziś grafika, redak­
tora artystycznego „Przekro­
ju" Daniela Mroza, t powiada:
Dąbrowski jest z pana zado­
wolony, Dąbrowski zaprasza
pana do Zakopanego.

Nasz pryncypał — mówi, da­
lej Tadeusz — uwielbiał zi­
mową stolicę Polski. Wyraź­
nie wpływał na politykę ze-

INNE„WIELOPOLE”
INNY PAŁAC PRASY

daktorów sportowych: lubił
sporty zimowe. Głowę dam, że
ta formuła „zimowa stolica
Polski”, dzisiaj już nieco wy­
świechtana jest właściwie au­
torstwem dziennikarzy IKC.
Otóż pojechali&rny redakcyj­
nym- samochodem do tego Za­
kopanego. Tam w „Bristolu”,
gdzie właściciel IKC miał sta­
łą rezydencję, podjął nas ko­
lacją. Pytał o warunki pracy,
wyraził podziękowanie za mo­
ją staranność. Jeśli Się dzisiaj
mówi coś o Marianie Dąbrow­
skim •— a po wojnie niestety
zbyt dużo o nim źle mówiono
i bez sensu — to trzeba pod­
kreślić jego bezpośredni sto­
sunek do dziennikarzy. Mam
inny przykład. Oto jeden z ko­
legów zajmujących się. wie­
czorem i nocą redagowaniem
kolumn depeszowych był nie­
dysponowany. Dąbrowski ode­
słał go do domu, sam usiadł
za biurkiem redakcyjnym i
zesłał do drukarni odpowied­
nie teksty informacji włas­
nych i agencyjnych. Oczywi­
ście potem rozliczył swego

podwładnego, ale pokazał, ee

sam umie robić depesze.
— Chciałbym spytać, jak

właściwie wyglądała organi­
zacja redakcji w koncernie
IKC?

— Odpowiedź na to jest
dość prosta; wszyscy robili dla
wszystkich. Artykuły, felieto­
ny, reportaże, fraszki, rysun­
ki, zdjęcia. O ile dobrze pa­
miętam to cała organizacja
dziennikarzy koncernowych
polegała na przydzieleniu do
poszczególnych tytułów na­
czelnych redaktorów— Ta­
deusz Olszewski ożywia się, —•

Jan Lankau kierował „Świa­
towidem”, Stanisław; Mróz —

„Na Szerokim ^wiecie”, Ju­
liusz Leo —„Asem”, Antoni
Wasilewski — „Wróblami na

dachu”, Obrubański — Sporto­
wym „Raz-Dwa-Trzy”, Zbig-
niew-Leszek Grotowski —

„Tempem Dnia” —.wieczo­
rówką, można powiedzieć po­

pularną wersją IKC. Główny
dzienik koncernu oczywiście
podlegał stałej kontroli nasze­
go szefa, ale rola redaktora

Stankiewicza czy później re­
daktora Rubla daleko prze­
kraczały granicę biernego do­
radzania.

„Ilustrowany Kuryer Co­
dzienny” zaczął wychodzić w

Krakowie od dnia 17 grudnia
1910 r. Pierwszą siedzibą re­
dakcji był ni mniej ni więcej
tylko... Pałac Spiski w Rynku
Głównym. Oto fragment pod­
pisany przez J. St. (chyba Ja­
na Stankiewicza —' przyp. O.
J.) historycznych rozważań w

jubileuszowym numerze IKC
na 2ó-lecie dziennika z datą
18 grudnia 1935 r.: „Przygoto­
wywany w pierwszym lokalu
redakcyjnym w Pałacu Spis­
kim w Rynku Gł. (gdzie dziś
po przebudowie sdla Tetmaje-
rowska) tłoczony był zrazu w

drukarni braci Kozianskich
przy ul. Krupniczej, a mała
maszyna rotacyjna, chluba
i własność, wydawnictwa (sta­
ła tam, gdzie dziś lokal Eś-
planady), zresztą nie nowa, bo
przed remontem drukował się
na niej turecki „Ikdam ry­
chło już nie mogła nadążyć

zapotrzebowaniu czytelników", poufnej korespondencji do- 30 na 31 października 1916 r.

Potem IKC miał swą sie- wiadujemy się, że w pułku ist- przemienia lokal redakcji przy
dzibę dwukrotnie w domu'nieje i'działa, już konspiracja ulicy Basztowej w miejsce
drukarza braci Kozianskich .niepodległościowa,. która cze- konspiracyjnego zebrania
przy ul. Karmelickiej,. na po- ka tylko na zew z Krakowa, tych, którzy nazajutrz mieli
czątku pierwszej wojny świa- aby broń austriacką obrócić więzy te zrywać z bronią w

towej redakcja znalazła 10- przeciw austriackiemu zabór- ręku, a z pieśnią wolności na

cum przy ówczesnej ulicy 'cy”., ustach. Kraków przestoje być
XX7olakiej (potem Józefa Pił- Dwukrotnie władze austria- cząstką składową obszarów
sudskiego, obecnie Manifestu ckie zawieszały IKC w czasie c. k. monarchji, pierwszy na

Lipcowego), potem. przy ul. trwania wojny.'Najpierw za- ziemiach polskich staje się
Basztowej nr 18. Na Wdlskiej broniono dostępu tej gazety wolny, pierwszy mimo głodu
był to nie byle jaki gmach do: żołnierzy, ,;do okopów” jak i wyczerpania długoletnią woj-
Drukarni Narodowej! się to wówczas mówiło, po- ną tworzy entuzjastycznie wi-

Stankiewicz . napisał, . we. .tern na teren południowej tane kadry armii polskiej.
wspomnianym już numerze i części zaboru rosyjskiego, 16 Przed IKC otwiera się perspe-
materiale, że podczas wojen października 1916 dziennik ktywa pracy pozytywnej dla
bałkańskich 1912—1913 r. na- zawieszono na' miesiąc. Ode- dobra własnego państwa i na­
kład IKC wzrasta „do nie- brano gazecie kontygent pa- rodu”.
wiarygodnej w stosunkach pieru- 13 marca 1918 r. po .Artykuł ma wyraźne cele i
galicyjskich cyfry 67 tysięcy traktacie brzeskim następuje reklamowe i samochwalcze.
egzemplarzy, ćo jest bezsprze- drugie zawieszenie IKC tym Jednakże prawdą jest, że
ćznie swojego 'rodzaju rekor- 'razem już bezterminowo. Jak wielu członków redakcji IKC
dem”. XVarto przytoczyć tutaj powiada Stankiewicz ten akt angażowało się czynnie w ro-

aalszy tok ,wspomnień Stan- , represji za wyraźnie niepodle- botę żołnierską tego okresu.
kiewięza: „Kontakt IKC z czy- głościowy charakter publika-. Przyjmuje jednak IKC po-
telnikami ńiiał zawsze cęchę cji, .za robotę na rzecz legio- stawę prosanacyjną po prze-
,serdeczną, szczerą i bezpośre- nów, spotkał redakcję w lo- wrocie majowym. Wierni czy-
dnią...” „Krakowskie dzieci”, kału przy ul. Basztowej 18, telnicy tego pisma pamiętają,
13 pułk piechoty austr. prze- gdzie „urządziliśmy już całą że Marian Dąbrowski kokieto-
niesiono na; Śląsk do Opawy, nowoczesną drukarnię z trze- wał rv;h ludowy, z listy tego
Biegną za żołnierzami myśli cią z rzędu maszyną rotacyj- ruchu był posłępi do Sejmu.
krakowian i' oto ,wńet. docho- ną,,w specjalnie wzniesionym To są dzieje późniejsze, po-
dżi stamtąd echo tragedii, budynku oficynowym". Mimo wojenne. Tak toczyła się prze-
Żołnierz polski, choć w obcym represji — sukces czytelniczy cięż sprawa ideologiczna. Nie
mundurze, nie może znieść i, rzecz naturalna, ekonomicz- ma co mieć o to pretensji do
obelgi rzuconej (narodowi ny. Skoro Dąbrowski mógł mi- Dąbrowskiego i jego współ-
przez zaustriaczonego oficera mo wojny uruchomić maszynę pracowników, którzy nie zaw-

Czecha i wystrzałem karabi- rotacyjną i zbudować nań o- sze mogli zrozumieć, najczęś-
nowym zabija gó na ćwiczę- gobne pomieszczenie, sprawa ciej nie rozumieli, buntów To­
niach. Sąd i publiczna egzeku- obecności IKC na rynku czy- botniczych, które w roku 1923
cja. Śmierć na oczach całego teiniezym przestała być bła- i 1936 wstrząsały i Krakowem

pułku. Mało brakuje do otwar- ha.. Władze . austriackie nie i całą Polską.
tego buntu. Radźcie — pisze mogą ukryć klęski. OLGIERD
do nas wtedy grono, „ofice- 19 czerwca 1918 r. IKC zno-

rów — czy nadszedł czas. Z wu zaczyna , wychodzić. „Noc JJĄDRZEJCjĆYK
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Mgr inż. RYSZARD ŚMIŁEK z „Prefabetu" w Skawinie proponuje: PRACA

Utwórzmy bank
materiałów budowlanych

BLACHARZY 1 uczniów zatrudni
zakład dekarsko-blacharski, Bro­
nisław Kozak, 31-143 Kraków, uL
Basztowa 15/1. g-13201

ZAMIENIĘ mieszkanie komforto­
we pokój z kuchnią i superkom-
tortowe pokój z kuchnią — na

mieszkanie trzy iub czteropoko-
jowe. Oferty 14‘,63 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

UCZENNICE do praktyki przyj-
mie cukiernia — Bogdan Oleksik,
Kraków — Nowa Huta, Mistrzejo-
wice, os. Złoty Wiek 44 a, pawi­
lon. Dla zamiejscowych mieszka­
nie zapewnione. g-13550

SPÓŁDZIELCZE M-4 w centrum
Sosnowca zamienię na podobne w

w miejscowości górskiej. Jerzy
Karp, Sosnowiec, ZMP 4 a/14.

DWIE pracujące paszukują sa­
modzielnego mieszkania. Oferty
14793 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPNO

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10, pokój 426,
telefon 66-79-16

ZATRUDNI

MOTOCYKL WSK „Trial” lub po­
dobny — kupię. Kraków, os. Pia­
stów 31/66. 8-1-3580

GARSONIERĘ w Nowej Hucie —

zamienię na mieszkanie w No­
wym Targu. JabroDka Orawska,
tel. 723-88. g-14792

MASZYNĘ do produkcji parkietu
— kupię. Oferty 10610 „Prasa”
Nowy Sącz, Narutowicza 6.

KAWALER, członek spółdzielni,
pracujący, poszukuje garsoniery.
Oferty 14733 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

natychmiast na dogodnych warunkach pracy I płacy:
— księgowych, lub samodzielnych księgowych
— murarzy—tynkarzy
— betoniarzy—robotników budowlanych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB

DO Skody 120 L lakier piecowy
lub renowacyjny, czerwony (nr
8125) — 2 litry, lampę prostokątną
z wkładem optycznym oraz kom­
pletną atrapę — natychmiast ku
pię. Kraków, tai. 44-51-42, godz.
19—21. g-13651

WIELICZKA! Mieszkanie 3-poko-
jowe. własnościowe, wysoki stan­
dard — sprzedam. Oferty 14820
„Prasa" Kraków, Wiślna X

NIERUCHOMOŚCI

MERCEDES 200 D, rok 75—76 —

kupię. Stanisław Szulc, Bielsko-
Biała, ul. Sternicza 23/73.- g-14601

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM dom drewniany, za­
budowania gospodarcze i 1 ha
ziemi, 66 km od Krakowa. Brze­
sko — Okocim,' Zawada Uszew-
ska nr 47, woj tarnowskie.

g-13270

TOKARKĘ długość toczenia 500
mm, (pełny norton) — sprzedam.
Tel. 22-20-11, wew. 139.

MEBLE poleca sklep — M. Ja­
giełło, Kraków, ul. Smpluchow-
skiego 4. g-12588

ATRAKCYJNIE położoną działkę
z rozpoczętą budową domu w

Kasince Małej k. Mszany Dolnej
— sprzedam. Józef Kula, 32-413
Zegartowice, Krzesławice 102, gm.
Raciechowice. g-13228.

RENAULT 10, stan dobry —

sprzedam. Kraków, ul. Dajwór
20/5. g-15830

KUPIĘ dom z dużym ogrodem
lub gospodarstwo do 1 ha w

miejscowości górskiej. Oferty
13554 „Prasa” Kraków, Wiślna X

.suHiiimiiHHiiunHHUiiiUHUUHiniuiiiimnHninmniunn
| PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO

i RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

„ENERGOPOL-2”
— Oddział Kraków, ul. Kunickiego 5,

I ZATRUDNI natychmiast
na budowie zbiornika wodnego w Dobczycach oraz

3 budowie Raba II:

$ 20 CIEŚLI
$ Ó0 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

i BETONIARZY

$ 4 SPAWACZY z uprawnieniami RS 1

SZAFKI przedpokojowe, segment
kuchenny, stoliki RTV — sprze­
dam. Pracownia stolarska — Wój­
cik, Kraków, Pstrowskiego 21,
tel. 66-21-69, godz. 16—19. g-15277

W KRYNICY parcelę budowlaną
uzbrojoną zamienię za własno­
ściowe M-2 . Krynica, tei. 20-33.

SYRENĘ Bosto (3500 km) roczną
— zamienię na Fiata 126 p, do
dwóch lat. Bochnia, os. XXX-le-
cia 2/41. g-14870

DOM drewniany do rozbiórki —

sprzedam. Koszyce Wielkie 89,
woj. tarnowskie. f-13059

SPRZEDAM koło Gdowa gospo­
darstwo roine 2 ha z zabudowa­
niami. Plan na dom. Oferty 13745
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników budownictwa.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia Sśę miejsca
w hotelu robotniczym oraz dodatek z tytułu rozłąki.

1
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WÓZEK inwalidzki DUO-4 oraz

dwa wózki pokojowe — sprze­
dam. Zakopane, tel. 28-78, po
godz. 20. P-Ł16

Dobrze pracuje załoga
Przedsiębiorstwa Przemysłu
Betonów „Prefabet” w Ska­
winie. Najlepszym tego dowo­
dem jest fakt, iż plan pierw­
szego półrocza wykonano w

102 procentach. Dało to do­
datkowo 2070 m sześć, piano-
betonów dla budownictwa.
Inaczej — dodatkowa produk­
cja pozwoli na wybudowanie
poza planem 35 domków jed­
norodzinnych.

A przecież ludzie w popu­
larnych w Skawinie „Elemen­
tach” nie mieli, łatwiejszego
zadania niż inne przedsiębior­
stwa. Borykali się, podobnie
jak wszyscy z brakiem ener­
gii, transportu itp. obiektyw­
nymi trudnościami. Również
w „Prefabecie” realizacja bie­
żących planów przebiegała
równolegle z wdrażaniem re­
formy gospodarczej. Na zebra­

niach produkcyjnych I spotka­
niach wykazano wiele zrozu­
mienia dla potrzeb kraju, a

szczególnie dla sytuacji rynko­
wej. Rozumiano, że budowa no­
wych obiektów inwentarskich
(80 proc, produkcji sprzeda­
wane jest inwestorom prywat­
nym, szczególnie rolnikom) w

efekcie zwiększy dostawy tak
poszukiwanych artykułów,
jak mięso i jajka.

Jak nas poinformował dy­
rektor naczelny PPB ,.Prefą-
bet” mgr inż. Ryszard Smilek
wdrażanie reformy gospodar­
czej w Skawinie zostało już
zakończone. Ma ona wiele do­
brych stron, ale też wiele nie­
dociągnięć. Załoga oraz kolek­
tyw kierowniczy uważają, że
mankamentem reformy jest
wysokie opodatkowanie i od­
prowadzanie powyższych kwot
do banku, co pozbawia przed­

siębiorstwo możliwości dodat­
kowego wynagradzania ża
wzrost wydajności pracy, a w

konsekwencji zmniejszania za­
trudnienia, oszczędności su­
rowców i materiałów. Jest to
istotne w przedsiębiorstwie,
jakim jest „Prefabet”, gdzie
od wielu lat wzrost płac nie
odzwierciedlał potrzeb i był
niższy niż w innych przedsię­
biorstwach w Skawinie. To

jest chyba najważniejszy pro­
blem kierownictwa, a także
załogi skawińskiego przedsię­
biorstwa. Kierownictwo uwa­
ża, że te i inne niedociągnięcia
W przyszłości zostaną usunię­
te, zgodnie z obopólnym inte­
resem.

Bardzo ciekawa 1 godna
■rozważenia jest oferta wysu­
nięta pod adresem organizacji
młodzieżowych przez dyrekto­
ra mgr inż. Ryszarda Smiłka.
Chodzi o utworzenie banku

materiałów budowlanych. Za­
sadniczym celem utworzonej
jednostki byłaby pomoc w

zaopatrzeniu w materiały bu­
dowlane tworzonym spółdziel­
niom, skupiającym młodych
ludzi, zamierzających wybudo­
wać własny domek, oborę lub
chlewnię. Do dyspozycji „ban­
ku” powinny być przekazywa­
ne nadwyżki produkcyjne
wszystkich zakładów produ­
kujących materiały budowla­
ne lub pokrewne.

Propozycja R. Smiłka zmie­
rza do tego, aby rozdział tych
dodatkowych zasobów był pro­
wadzony poprzez ZSMP, co

pozwoliłoby zaktywizować
młodzież w zakładach pracy,
a zarazem umożliwiłoby start

życiowy młodemu pokoleniu.

CZESŁAW

MAŚLANA

SILNIK górnozaworowy do War­
szawy, po kapitalnym remoncie
— sprzedam. Nowa Huta, os. 1000
-lecia 31/33. g-13275

SPRZEDAM dom, pomieszczenie
warsztatowe, 12 a — Gorlice, Wa­
ryńskiego. Oferty 13702 „Prasa”
Kraków, Wiślna i

TARNÓW! Dom dwupiętrowy
pilnie sprzedam. Oferty 10829
„Prasa” Tarnów, Krakowska IX

ZASTAVA 1100, rocznik 1960, ma­
ły przebieg, stan idealny —

sprzedam. Tuchów, tel. 247 .

T-10843

PG 12, blachę duraluminiową 2,5,
wyciąg elektryczny budowlany,
spawarkę, betoniarkę 150 L —

sprzedam. Tarnów, tel. 53-37.
T-10845

PIEC miałowy 60 mz pow. grzew­
czej, w dobrym stanie oraz nieć
szufladowy węglowy, 40 ms —

sprzedam. Czchów, ul. Targowa 4,
tel. 50. g-14899

POLONEZ, rok 1980 — do sprze~
dania. Kraków, Teligi 30/65.

CHARTY ROSYJSKIE —szczenię­
ta — po championie krajowym
i medalistce hodowli holenders­
kiej — sprzedam. Bydgoszcz, tel.
477 wewn. 43-05.

SYRENĘ 104, stan dobty — sprze­
dam. Antom Solak, Skała, ul.
Słoneczna 2, woj. krakowskie.

DOMEK — 2 pokoje, kuchnia,
ogródek, w Poznaniu oraz dom
gospodarczy z działką 20 arów —

sprzedam i równocześnie kupię
(albo zamienię) wolnostojący dom
z ogrdem — okoii :s Krakov a

Bielska, Żywca, Wadowic, Rabki,
Suchej i inne. Gabriel, 61-026 Po­
znań, Warszawska 82/190. g-14641
KOMFORTOWY domek letni nad
Jeziorem Rożnowskim — sprze­
dam. Oferty 14723 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna X

ZGUBY

SMÓSNA Maria, zam. Siemiechów
218, zgubiła 13. VII. 1982 r. wkład­
ki zaopatrzeniowe hr 083976, nr

083977 dla syna Krzysztofa — do
dowodu osobistego nr ZL 4391796,
wydane przez PUPiK RSW „Pra-
sa-Książkg-Ruch” w Tarnowie.

W hali magazynu przy rozładunku pustaków pracują M. Galos 1 J. Targosz. Zdjęcia W. KLAG

OBORNIK kurzy, kaczy — sprze­
dam. Czesław Sroga, Niepołomice
— Podgrabie, ul. Podięzka 16.

..MEC gazowy BG ,12 c—sprzedain-'
Oferty 14935 „Prasa** — Kraków,
Wiślna 2.

SYRENĘ 105 L, rok 1979 — sprze­
dam. Nowy Targ, tel. 54-82.

g-13514
SAMOCHÓD osobowy SAAB —

sprzedam. Opałek Krzysztof,
Szczawnica, Osiedle XX'-iecia 2/26.

S-1O6O9

KAROSERIĘ Moskwicza 407 —

sprzedam. Barabaś, Wola Rzędziń-
ska 47, woj, tarnowskie. T-10850

WOŁGĘ Gaz 21 i przyczepę 2-ko-
iową — sprzedam. Pustynia 30, k.
Dębicy T-13051

ZIŁ 130 6-tono.wy zamienię na

osobowy lub sprzedam. Jan Gie-
rałt, Dąbrówka Tuchowska 94,
woj. tarnowskie. g-13054
GARAŻ „blaszak” — sprzedam.
Tarnów, tel. 62-01, po godz. 20.

T-13053

200 arkuszy blachy ocynkowanej
o wym. 1000 x 2000, grubość 0,5
mm — sprzedam. Cena wg cenni­

ka, Jan Tobiasz, 40-235 Katowice,
1 Maja 144/12.

TANIO sprzedam Fiata 125 p.
Kraków, Balicka X g-13806

MICHNIK Kazimierz, zam. Ka­
mienica Dolna 28, zgubił w dniu
9. VII. 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową seria I 387350 do dowodu
osobistego nr AB 6388756, wydaną
przez Urząd Gminy w Brzostku.

STAŃCZYK Ewa, zam.. Ząlasowa
15, Źgubiłą w dniu 8. VII. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 497245
do dowodu osobistego nr ZL
1595360, wydaną przez Urząd Gmi­
ny w Ryglicach. T-15106

LATOCHA Władysław, zapi. Biel-
cza 148, zgubił 31. V. 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag 220345
do dowodu osobistego nr WL
2539406, wydaną przez „Centro-
stal”, Rejonowy Oddział w Kra­
kowie. T-15107

PINOS Józef, zam. Gruszów
Wielki 140, zgubił w dniu 15. VI.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr 310811 do dowodu osobistego
nr AB 9854671, wydaną przez Od­
dział Przedsiębiorstwa Konserwa­
cji Urządzeń Wodnych i Meliora­
cyjnych w Dąbrowie Tarnow­
skiej. T-15109

NOWAK Jacek, zam. Tarnów,
Szczepanika 2/56, zgubił legityma­
cję szkolną Nr 31/80/81, wydaną
przez II Liceum Ogólnoksztalące
w Tarnowie. g-10836
TOMASIAK Antoni, zam. Obidza
158, zgubił leg. szkolną nr 32/79/80,
wydaną przez Zespół Szkół Elek-
iryczno-Mechaniczt.ych — Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa w Ska­
winie. S-10621

LOKALE
RÓŻNE

Na przykładzie „Stomilu

ZAMIENIĘ mieszkanie własno­
ściowe M-4 w centrum Tarnowa
na większe w starym budownic­
twie lub domek jednorodzinny.
Oferty 10842 „Prasa” Tarnów,
Krakowska IX

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 76-952 Szczecin.

A-92

KRAKÓW! Zamienię M-3 własno­
ściowe na Nowy Targ, albo wy-
najmę mieszkanie w Nowym Tar­
gu. Nowy Targ, tel. 34-15.

g-13150

CZYSZCZENIE dywanów i obić
tapicerskich agregatem „Vap” —

Makowski, tel. 44-76-29. g-11665
SOLIDNE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kurdziel, tel.
66-96-16. g-13340

Uwaga Uwaga
Absolwenci szkół średnich i zawodowych)
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Krakowi*

posiada wolne miejsca pracy W różnorodnych
zawodach w podległych jednostkach kolejowych

CZEKA NA WAS

ciekawa praca, korzystne wynagrodzenie, a

także szereg świadczeń branżowych i socjalnych,
m. in.:

© 80% zpiżki na przejazdy koleją oraz 12 biletów

bezpłatnych rocznie
© umundurowanie lub ekwiwalent pieniężny
© odzież ochronna i róboczą
© deputat węglowy
© bezpłatna opieka lekarska i bezpłatne leki

© posiłki w stołówkach i bufetach
© bezpłatne posiłki regeneracyjne
© wczasy w zakładowych ośrodkach wypoczynko­

wych
'© kolonie i obozy dla dzieei pracowników.

Szczegółowych informacji ó warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Kraków, ul. Mogilska ł, I piętro, pokój 110 a.

PRZEDSIĘBIORSTWO
SPRZĘTU i TRANSPORTU

WODNO-MELIORACYJNEGO

w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13,

i ZATRUDNI NATYCHMIAST

MH XSIEBDWEGQ
Wymagane wykształcenie Wyższe i dyplom biegłego

księgowego.
Warunki pracy i płacy d® omówienia w Dyrekcji

Przedsiębiorstwa W Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel 22-25-69

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

dzie, gdzie praca nie należy do
lekkich — tak trudno o pozy­
skanie nowych ludzi. Niemniej
w przedsiębiorstwie tym przy
podziale zysku stosuje się za­
sadę: mniej pieniędzy na płace
indywidualne, a więcej na

konsumpcję zbiorową — na

fundusz socjalny i mieszkanio­
wy, dzięki czemu tańsze są
usługi socjalno-bytowe, mniej­
sze dopłaty do wczasów, kolo­
nii i do posiłków. Tkwi w tym
element - motywacyjności wo­
bec załogi.

Pozostaje jednak generalny
dylemat: z jednej strony sa­
modzielność finansowa przed­
siębiorstw powinna umożliwić
stopniowe wyrównywanie dys­
proporcji płacowych. Z drugiej
strony — nieuporządkowany
system płacowy w skali całej
gospodarki, poszczególnych re­
sortów, a nawet poszczegól­
nych branż — powoduje ów
nierówijy społecznie system
płac i wynikające stąd dyspro­
porcje w porównaniu do śred­
niej płacy w kraju. Równocze­
śnie sam mechanizm finanso­
wy reformy także stanowi pe­
wną barierę w swobodnym
kształtowaniu płac w przedsię­
biorstwie. Dopóki więc nie
uporządkuje się tych spraw w

skali gospodarki narodowej,
możliwości przedsiębiorstwa w

wyrównywaniu dysproporcji
płacowych, mimo jego samo­
dzielności, będą znikome.

Nie ma rozmowy o reformie
w jakimkolwiek przedsiębior­
stwie, w tym także, i w „Sto­
milu”, w której nie byłby
podnoszony problem zbyt du­
żych podatków i wysokiej pro­
gresji podatkowej od docho­
dów przedsiębiorstwa. Wynosi
on 40 procent, chociaż mówi
się, że na Węgrzech sięga on

60 procent. W „Stomilu” panu­
je przekonanie, że podatek ten
w obecnej formie nie spełnia
roli instrumentu ekonomiczne­
go, a jedynie oddziałuje w

sposób fiskalny, mając na celu
głównie ściągnięcie pieniędzy
na rzecz budżetu państwa.

Przedsiębiorstwo odprowa­
dza także niemały haracz na

fundusz rozwoju postępu te­
chniczno-ekonomicznego. Środ­
ki z tego funduszu w połowie
odprowadzane są na konto Mi­
nisterstwa Nauki i Techniki z

przeznaczeniem na prace nau­
kowo-badawcze, a druga poło­
wa pozostaje do dyspozycji za­
kładu.

Okazuje się, że również 1 tu
coś nie zagrało, skoro „Stomil”
ma pieniądze na postęp, ma

tematy prac, lecz jakoś nie
bardzo kwapią się do nich pla­
cówki naukowo-badawcze. A
wszystko zaczęło się dość obie­
cująco. W zeszłym roku, gdy
coraz więcej mówiło się o re­
formie, w instytutach branżo­
wych i resortowych zaczęto lę­
kać się o ich przyszłość. Za­
stanawiano się z niepokojem
nad ich miejscem w reformie

1 czy będą one miały z czego
żyć... „Stomil” odwiedzali często
przedstawiciele ośrodków na­
ukowych, deklarując gotowość
podjęcia każdej pracy na rzecz

zakładu. Toteż przygotował on

do opracowania 15 tematów.
Wizyty te jednak co najmniej
od pół roku całkiem ustały,
a więc z chwilą kiedy okazało
się, że instytuty zostały wzięte
na „garnuszek” Ministerstwa
Nauki i Techniki.

Jednocześnie stawia się „Sto­
milowi” zarzuty, że ma środki
na postęp techniczny, lecz nie
zleca nikomu prac naukowo
-badawczych. Tymczasem jest
odwrotnie. To instytuty nie
„palą” się do przyjmowania
zleceń zakładu. Prawdopodo­
bnie żyje im się nieźle ze środ­
ków resortu nauki i techniki,
pochodzących, jak wspomnia­
łem z funduszów przedsię­
biorstw produkcyjnych. Zara­
zem pracownicy instytutów
twierdzą, że placówki te nie
mają żadnych środków na

wdrażanie postępu techniczne­
go. Gdzie więc leży prawda?...
Jakby zresztą nie sądzić, fak­
tem jest, że sposób finansowa­
nia postępu technicznego kłó­
ci się z zasadami reformy
gospodarczej.

W „Stomilu” dostrzega się
wady 1 słabości funkcjonowa­
nia podstawowych mechaniz­
mów ekonomicznych, która
uruchomić powinna reforma,
lecz Jak dotąd nie uruchomiła
ich.

Nadal także dyrekcja nie
jest zainteresowana w takim
dopracowaniu technologii, aby
ze skromnych zasobów surow­
cowych uzyskać jak najwięcej
wyrobów. Nie opłaca się zbyt­
nio oszczędzać, jako że efekty
z tego tytułu trafiają w wię­
kszości do budżetu państwa w

postaci podatku. Nie ma też

dostatecznych motywów do
wykorzystywania krajowych
materiałów. Nie zachęca do te­
go kurs przeliczeniowy dolara
w imporcie (około 50 zł za 1
dolara), który jest znacznie
mniej korzystny niż w ekspor­
cie.

Na razie reforma daje jaką
taką równowagę pieniężno-
-ekonomiczną, ale nie daje ró­
wnowagi rynkowej. Nie wy­
zwala ona wzrostu produkcji,
gdyż brakuje elementów, które

by ten rozwój pobudzały. Je­
żeli to nie nastąpi, pozostanie­
my przy równowadze biedy i
niedostatku. Podwyższymy ce­
ny — zmniejszymy spożycie,
zwiększymy spożycie — po­
wstanie nadwyżka pieniędzy
nad towarem. A przecież trze­
ba wyjść jakoś z tego zaklę­
tego koła.

TADEUSZ STEC

P.S. Niniejszy artykuł powstał
W oparciu o dyskusję w czasie

spotkania przedstawicieli KU
PZPR Akademii Ekonomicznej w

Krakowie z przedstawicielami
KZ w Zakładach „Stomil”,

KRYNICA — superkomfortowe,
kwaterunkowe M-3, ciemna ku­
chnia, garaż, telefon — zamienię
na podobne lub większe w Kra­
kowie. Krynica, tel. 25-26.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju
z osobnym wejściem. Czynsz mie­
sięcznie. Oferty 15016 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojo-
we M-4 z telefonem, w Dąbrowie
Tarnowskiej — na podobne lub
większe w Wieliczce. Dąbrowa
Tarnowska, tel. 20-84, od godz. 18.

KRAKÓW — centrum! 2 super­
komfortowe 2-pokojowe — zamie­
nię na 3 lub 2-pokojowe, w blo­
ku, w Krynicy. Oferty 14928 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje, kuchnia, wygody
(piece), 61 m2. Warszawa Śród­
mieście — na podobne Kraków.
Oferty: 915284 W-wa, Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38.

ZAMIENIĘ M-2 własnościowe
Warszawa — Ochota na podobne
Nowy Sącz. Oferty: 915048 Warsza­
wa, Biuro Ogłoszeń, Poznańska
38.

M-4, Wola Duchacka — zamienię
na równorzędne w okolicach osie­
dla Biały Prądnik — wschód.
Oferty 13607 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe, superkomfortowe, telefon,
parter — na dwa mieszkania po
pokoju z kuchnią, superkomfor­
towe. Tei. 33 -39-59. g-13622
MIESZKANIE własnościowe M-S
w Tarnowie — kupię. Oferty
13052 „Prasa” Tarnów, Krakowska
12

SAMOTNY, pracujący, poszukuje
pokoju “w centrum Tarnowa.

Oferty 13053 „Prasa" Tarnów,
Krakowska IX

DYSKRETNĄ pomocą w założe­
niu szczęśliwej rodziny służy
„Wesele”. Koszalin 4, skrytka 119.

P-95

PIECE centralnego ogrzewania,
grzejniki stalowe, faviery, kalo-
ryferki olejowe elektryczne, siat­
ki ogrodzeniowe, bojlery, spawar­
ki, meble przedpokojowe, wózki
dziecięce — poleca Łodziński. Kra­
ków. Pstrowskiego 36. g-13297
USŁUGI elektryczne w zakresie:
montaż, naprawy i konserwacje
instalacji elektrycznych siły i
światła, sterowania i sygnalizacji
alarmowych, naprawy sprzętu go­
spodarstwa domowego, pomiary
ochronne — wykonuje na zlece­
nia telefoniczne w godzinach po­
południowych — Dąbrowski, Kra­
ków, tel. 48-46-26. g-14995
JESTEŚCIE samotni? w założeniu
rodziny dyskretnie pomoże Wam
biuro matrymonialne „Rodzina”,
skrytka pocztowa 55, 71-141
Szczecin 6. A-103

KAŻDY klucz dorobi ekspresowo
— również samochodowe: Ford,
Mercedes, Volkswagen, Toyota
itp. — zakład usługowy w SDH
„Jubilat”, al. Krasińskiego 1/3,
tel. 22-36-33 wew. 132. Wydaje ra­
chunki. g-9940

UKŁADANIE, cyklinowanie. la­
kierowanie parkietów, z materia­
łów własnych i powierzonych —

W. Skinder, 33-330 Grybów, Sioł-
kowa 14, tel. 501-03 . g-12732
STOLARSTWO nietypowe —

drzwi wejściowe, garażowe, okien­
ne i inne — do nabycia: stolarnia,
Andrzej Biernat, Dobra 86, tel. 14
— wieczorem. g-14960
POSIADAM samochód marki
„Żuk”. Przystąpię do spółki ze

współpracą w prywatnym zakła­
dzie. Stanisław Kęder. Chronów 16
„b”, 32-726 Nowy Wiśnicz, woj.
tarnowskie. g-1494f

BihSDRBENT
naturalny produkt

NIEZBĘDNY W KAŻDYM GOSPODARSTWIE

DOMOWYM, WARSZTACIE itp.
© WCHŁANIA OLEJE I WILGOĆ
© NEUTRALIZUJE ZAPACHY
© POMAGA W UTRZYMANIU CZYSTOŚCI

ZWIERZĄT DOMOWYCH

Zapamiętajcie nazwę: DIASORBENT!

Zqdajcie w sklepach „SPOŁEM” WSSI

Producent: Zakład Doświadczalny Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego Górnictwa Surowców Chemicznych
— Kraków, uh Lawendowa 4

.tlliliilllllllllillllllillllilllllllllllllllllllllllllililllliililiiililillHlh

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNI w podległych jednostkach

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

© KONDUKTORÓW
© ZWROTNICZYCH
© DYŻURNYCH RUCHU

© DRÓŻNIKÓW przejazdowych
© KASJERÓW biietowo-bagażowych

ORAZ
WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN

na stanowiskach:
© MANEWROWYCH
© MŁODSZYCH maszynistów loko­

motyw
© RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elek­

tromonterów, stolarzy i innych)
© ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

4853484853234823234823485348535348535348232348
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UWAGA GRAJĄCY!
Państwowe Przedsiębiorstwo Totalizator Sportowy

zawiadamia, ie na zakłady Małego Lotka na dzień
M lipca 1982 r. zostaną rozlosowane dodatkowo:

3 SAMOCHODY FIAT 126 P ORAZ

5 wycieczek zagranicznych do Wietnamu

wycieoa!“ od 27 X do 15 XI 1982 r. — koszt
100.000 złotych)

Pooiadto informuje, że w Oddziale Krakowskim £

wylosowano dodatkowo w kolekturach:
Nr 2/294 — zakłady na dzień 7.VII. 1982 — 1.000.000 zl
Nr 2/268 — zakłady na dzień 4.VII. 1982 — samochód g
Fiat 126p S
Nr 2/283 — zakłady na dzień T.VII. 1982 — samochód
Fiat 126p
Nr 2/241 — zakłady na dzień 11.VII. 1982 -- samochód
Fiat 126p |

TYLKO GRAJĄCYM SZCZĘŚCIE SPRZYJA!
<ninmnłiinHHiiiiiHiiinłuuuiiniiiiuuHniiiinnini8oi»nii
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Pracowników do obsługi
TOALET MIEJSKICH

° ZATRUDNI natychmiast
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1.

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płacy
i pracy oraz pełne świadczenia socjalno-bytowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,
Kraków, ul. Nowohucka 1, teł. 44-61-33, wewn. 34.

Dojazd tramwajami nr nr 1, 4, 5, 9, 15, 22 j 25.

ĄaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaAAAA
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BIURO STUDIÓW i PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

w Krakowie, pl. Na Stawach 3

ZATRUDNI ZARAZ
► maszynistki
► sekretarkę pracowni, z maszynopjsmem
► technika budowlanego
► kalkulatorów
► portierów
Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr, pokój nr 109.

SKAWIŃSKIE ZAKŁADY* MATERIAŁÓW

OGNIOTRWAŁYCH

w Skswinio

i ZATRUDNIA NATYCHMIAST
□ kierownika Zespołu Magazynów — wy­

magane wykształcenie wyższe lub śred­
nie techniczne

□ z-cę kierownika Zespołu Magazynów —

wymagane wykształcenie średnie techni­
czne.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra-
eowników przemysłu hutniczego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Skawińskich
Zakładów Materiałów Ogniotrwałych w Skawinie, ul.

{Tyniecka 12, w godz. 7—15, tel. Kraków 66-28-28 lub
22-18-24, Skawina 201 lub 1 wewn. 329.

ODLEWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ALMET”
w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ
O KOBIETY przy prasach
e ślusarzy
• TOKARZY

@ POMOCNIKÓW ODLEWNIKÓW

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr, Kraków, ul. Zamojskiego 44, tel. 66-71-39.

SpnHHHHHiaiiHiiiiiHiiiiHiimniiiHiuiiiiHiHiiniiiiuiiiniuŁ
PRZEDSIĘBIORSTWO

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

„ŚRÓDMIEŚCIE*’ w KRAKOWIE

ZATRUDNI
O z-cę głównego księgowego
♦ dekarzy i pracowników niewykwalifikowa­

nych do wyszkolenia w zawodzie dekarza

0 zdunów

♦ murarzy
O gospodarzy domów

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PGM „Śródmie­
ście”, ul. Dietla 64, II p.

SiMinniinninHnuHuiHnHHnuuiiaiiiiaiHiiNiiHHłuii!

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul? Wielicka 114

PRZYIMIE natychmiast do PRACY
o KSIĘGOWE LUB KSIĘGOWYCH Z PRAKTYKĄ
O TOKARZY
O FREZERÓW
O WYTACZARZY

O FORMIERZY
O SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
O MURARZY
O OPERATORÓW MASZYN KABl OWYCH
O SPRZĄTACZKI
O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
O WARTOWNIKÓW
Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych,
Stołówka na miejscu-
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Osobowych, ul. Wielicka 114, tel. 55-31-00.

Dojazd tramwajami nr, nr 3, 6, 9, 13 i 24, albo auto­
busami nr, nr 103, 104 bis i 182 (przystanek obok „Pol-
mozbytu”).

PRZETARGI

Zakład Transportowo-Sprsętowy „TRANSNAFT" Tarnów
z siedzibą w Pogórskiej Woli, nr kodu 33-152, ogłasza, że w

dniu 10 sierpnia 1982 r„ o godz. 9, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU niżej wymienione pojazdy:

1). samochód m-ki Moskwicz 1500, nr rej. LUB 709P, nr

silnika 1758457, nr podwozia 17630, stopień zużycia 75
proc., cena wywoławcza 100000 zl

2). samochód m-ki FIAT 125p, nr rej. TAR 163G, ar silnika
267735, nr podwozia 434824, stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 113500 zł
3). koparkę „Białoruś” ETC-161, nr inw. 580-49, nr siln.

392887, nr podwozia 679954, stopień zuż. 75 proc., cena

wywoławcza 102800 zł
4) . spychacz DT-75, nr inw. 580-0050, nr siln. 77699914, nr

podw. 39588, stopień zuż. 35 proc., cena wywoławcza
698700 zł.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Zakładu w Pogórskiej Woli najpóźniej w dniu
poprzedzającym przetarg.

Pow. pojazdy można oglądać codziennie na terenie bazy
ZTS w Pogórskiej Woli, w godzinach 8—14.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, drugi przetarg
odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Ponadto Zakład sprzeda skrzynie ładunkowe nowe do sa­
mochodu m-ki ZIŁ 130G.

Cena jednej skrzyni wynosi 25500 zł.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 1 Urzą­
dzeń Przemysłowych „Mostostal” Kraków-Nowa Huta, ul.
Ujastek podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 10 sierp­
nia 1982 r., o godz. 9, adres jw., sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO niżej wymienione poja­
zdy:

1) . Fiat 125p, 1300 cm’, nr rej. 5269 WS, rok produkcji 1074,
ogólny stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza
158550 zł

2). Wołga Gon 24, poj. 2500 cm*, nr rej. KRB 601C, rok
prod. 1973, ogólny stopień zużycia 65 proc., cena wywo­
ławcza 227500 zł

3). Zuk A-07, silnik S-21, nr rej. KRB 382C, rok produkcji
1976, ogólny stopień zużycia 80 proc., bez kół, cena wy­
woławcza 70152 zł

4) . Zuk A-13, nr rej. KRB 28BS, rok produkcji 1973, ogólny
stopień zużycia 85 proc„ bez kół, cena wywoławcza
48714 zł

5). Zuk A-16, silnik S-21, nr rej. 3321 KI, rok prod. 1977,
ogólny stopień zużycia 80 proc, bez kół, cena wywoław­
cza 68552 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

6). Ził 130W1, nr rej. KRB 218S, rok produkcji 1970, ogólny
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 161000 zł

7) . Ził 130G, nr rej. KRB 215S, rok produkcji 1974, ogólny
stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 159000 zł

8). Ził 130-Wi, nr rej. KRB 256S, rok prod. 1974, ogólny
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 161000 zł.

9). naczepę dłużycową ND-160, ładowność 16000 kg, nr rej.
KV 2480, ogólny stopień zużycia 85 proc., cena wywo­
ławcza 30406 zł

10) . naczepę dłużycową ND-160, ładowność 16000 kg, nr rej.
KRI 343P, ogólny stopień zużycia 85 proc., cena wywo­
ławcza 30406 zł

11). naczepę N-162z, nr rej. KV 1220, ładowność 1600 kg, ogól­
ny stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 40303 zł

12) . naczepę dłużycową NB-61, nr rej. 3743 KI, ładowność
6000 kg, ogólny stopień zużycia 80 proc., cena wywoław­
cza 22220 zł.

Powyższe pojazdy można oglądać w Zakładzie Transportu
Samochodowego „Mostostal”, adres jak wyżej, w godz. 7—10-

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacać najpóźniej w przeddzień przetargu, do kasy przed­
siębiorstwa.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Łapanowie sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO ciągniki, przyczepy
i maszyny rolnicze, zgodnie z wykazem znajdującym się w

Urzędzie Gminy i SKR w Łapanowie.
Przetarg odbędzie się w dniu 4. 08. 1982 r., o godz. 9, w świe­

tlicy Spółdzielni.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić, najpóźniej w

dniu 3. 08. 1982 r„ do godz. 12, wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, w kasie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział rolnicy indywidualni oraz

zespoły rolników, po przedstawieniu zaświadczenia o posia­
daniu gospodarstwa rolnego, wystawionego przez Urząd Gmi­
ny w Łapanowie.

Sprzęt można oglądać w dniach 2 i 3 sierpnia br., w godz.
9—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych „TRUD” w Krako­
wie, ul. Węgierska 7, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie pomiarów oporności
uziemień instalacji elektrycznej oraz skuteczności zerowania
w zakładach usługowych i u pracowników zatrudnionych
w systemie pracy nakładczej.

Termin wykonania do dnia 15 X 1982 r.

Informacji w sprawie zakresu prac objętych przetargiem
udziela Dział Głównego Mechanika, tel. 66-73-44.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie Spółdzielni, ul. Węgierska nr 7,
w terminie do dnia 10 VIII 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dn. 12 sierpnia 1982 r„
o godz. 13, w Zarządzie Spółdzielni przy ul. Węgierskiej 7.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Kopalnia Wapienia w Czatkowicach k. Krzeszowic ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie robót remontowo-budowlanych w budynkach osób
prywatnych — naprawy szkód górniczych.

Zakres robót obejmuje m. in. wymiany i remonty pokryć
dachowych, przemurowania pęknięć, malowanie remontowa­
nych pomieszczeń.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i zakłady prywatne.

Składanie ofert do dnia 10 sierpnia 1982 r., w biurze Ko­
palni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia, o godz. 10.

Dokumentacja kosztorysowa znajduje się do wglądu w

Dziale Górniczym Kopalni, w godz. 7—14.

Orientacyjny koszt robót wynosi 2 miliony złotych.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycz­
nych Budownictwa „Elektromontaż” Nr 1 — Kraków, ul.
Czysta 7, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO:

— ciągnik siodłowy marki Star C-28, rok produkcji 1976,
nr rejestr.. KRB 825B, stopień zużycia 56 proc., cena wy­
woławcza 140895 zł

— podnośnik teleskopowy typ PMH-220, zamontowany na

podwoziu samochodu Star A-28, fok produkcji 1976, nr

rejestr. KRB 832B, stopień zużycia 40 proc., cena wy­
woławcza 218160 zł

— naczepę typ D-68 do ciągnika siodłowego typ C-28, rok
produkcji 1976, nr rejestr. KRF 953P, stopień zużycia
80 proc., cena wywoławcza 13998 zł

— samochód marki Syrena typ R-20, rok produkcji 1974,
nr rejestr. KRB 83lB, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 60000 zł

— samochód marki Syrena typ R-20, rok produkcji 1974,
nr rejestr. KRC 735D, stopień zużycia 75 proe., cena wy­
woławcza 60000 zł.

Pow. pojazdy, znajdują się w Zakładzie Transportu i Sprzę­
tu w Krakowie przy ul. Zabłocie 59.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 sierpnia 1982 r., o godz. 10,
w Zakładzie Transportu i Sprzętu w Krakowie przy ul. Za­
błocie 59, gdzie można również oglądać pow. pojazdy codzien­
nie, z wyjątkiem dni wolnych od pracy, w godzinach od 10 do 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacać w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Czy­
stej 7, w godz. od 11.30 do 13.30, najpóźniej do dnia 9 sierpnia
1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
następny odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu o godż. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyik

Gminna Dyrekcja Szkól w Wojniczu ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie częściowego remontu Szkoły
Podstawowej w Wielkiej Wsi (Ieplkowanic dachu, nałożenie
papy, blacharka i elewacja).

Termin wykonania do 15 września 1983 r.

Oferty uprasza się składać na piśmie, w Dyrekcji, do dnia
5 sierpnia 1982 roku.

Zakłady Chemiczne Alwernia, ul. Olszewskiego 25, sprzedadzą
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1). samochód osobowy Polonez, nr fabr. 22793, stopień zu­
życia 70 proc., cena wywoławcza 186900 ?ł

2). samochód osobowy Wołga Gaz 24, nr fabr. 122684, zuży­
cie 75 proc., cena wywoławcza 162500 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

3). samochód ciężarowy Skoda MS-24, nr fabr. 300149210,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 735000 zł

4). samochód ciężarowy Skoda MS-24, nr fabr. 210706205,
stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 945000 zł

5). samochód ciężarowy Star C-28, nr fabr. 24618, stopień
zużycia 70 proc., cena wywoławcza 411600 zł

6). przyczepę HL-8011, nr fabryczny 10067, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza 67810 zł

7). przyczepę D-46B, nr fabr. 10067, stopień zużycia 85 proc.,
cena wywoławcza 21900 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 11 sierpnia 1982 r., o godz. 10,
w siedzibie przedsiębiorstwa.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie zakładu przed przetargiem, do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. ________________________

Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu „Energo-
przem” sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące środki transportowe:

1) . samochód obudowany Syrena R-20 lux, nr rej. KRB
594D, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 25000. zł

2) . mikrobus Nysa 522, nr rej. KRB 693D, stopień zużycia
65 proc., cena wywoławcza 102000 zl

3) . samochód Fiat 125p 1500, nr rej. KRA 8516, stopień zu­
życia 55 proc., cena wywoławcza 204000 zł

4). samochód osobowy Fiat 125p 1500, nr rej. KRA 771E,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 159000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO na­
stępujące środki transportowe:

1). samochód skrzyniowy Ził 130G, nr rej. KRB 100B, sto­
pień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 96000 zł

2). samochód ciężarowy furgon Star 29, nr rej. KRB 051D,
stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 97500 zł

3) . samochód wywrotka Ził 555, nr rej. KRB 588D, stopień
zużycia 40 proc., cena wywoławcza 180000 zł

4). samochód furgon Star A-29, nr rej. KRB 046B, stopień
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 60000 zł

5). osinobus Star A-28, nr rej. KRB 589D, stopień zużycia
75 proc., cena wywoławcza 107500 zł

6). przyczepę skrzyniową Sanok D-50, nr rej. KRB 823P,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 44000 zł

7). naczepę Odaz 885, nr rej. KRB 807P, stopień zużycia
80 proc., cena wywoławcza 18500 zł

8). przyczepę Skoda P-78, nr rej. KRB 811P, stopień zu­
życia 70 proc., cena wywoławcza 37500 zł

9). ciągnik rolniczy Ursus C-355, nr rej. 4075 KV, stopień
zużycia 70 proc., cena wywoławcza 48600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 11 sierpnia 1982 r., o godz. 9,
w Zakładzie Zaplecza Technicznego „Energoprzem” w Ska­
winie, ul. Przemysłowa 3.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Samochody można oglądać codziennie w godz. 9—11, w Za­
kładzie Zaplecza Technicznego w Skawinie, ul. Przemysło­
wa 3. K

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić oddzielnie na każdy samochód, najpóźniej do dnia
10 sierpnia 1982 r., w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie,
ul. Rzemieślnicza 1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Skrzydlnej, gmina Dobra,
woj. nowosądeckie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzeda;

1). samochód marki Syrena R-20, nr rejestracyjny NSB
008C, nr silnika 293510, nr podwozia 357758, cena wy­
woławcza 36040 zł

2). ciągnik Ursus C-355, nr rejestracyjny NST 927E, nr sil­
nika 333551, nr podwozia 188888, cena wywoławcza
92184 zł

3) . kombajn zbożowy Z-056 „Bizon”, nr fabryczny 25961,
cena wywoławcza 1153520 zł

4). inny sprzęt i maszyny rolnicze, wg. wykazu znajdują­
cego się na tablicy ogłoszeń w siedzibie Spółdzielni w

Skrzydlnej oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy
w Dobrej.

Sprzęt można oglądać w siedzibie Spółdzielni w dni robo­
cze, w godzinach od 7 do 15. .

W przetargu mogą brać udział wyłącznie rolnicy z terenu

gminy Dobra, będący właścicielami, dzierżawcami lub użyt­
kownikami gospodarstwa rolnego, z wyjątkiem kombajnu
zbożowego, na który przetarg odbędzie się bez żadnych
ograniczeń.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 sierpnia 1982 r., o godz. 11,
w siedzibie Spółdzielni w Skrzydlnej.

Sprzęt nie sprzedany w pierwszym przetargu będzie sprze­
dawany w dniu następnym, o tej samej godzinie i w tym
samym miejscu, również w drodze przetargu ograniczonego,
w którym będą mogli brać udział rolnicy z terenu wojewódz­
twa nowosądeckiego.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni najpóźniej w przeddzień przetargu,
w godzinach od 7 do 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bochni, ul.
Partyzantów 2, ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

1). samochód marki Żuk A-l IM, nr rej. TAR 450H, rok

prod. 1973, cena wywoławcza 53750 zł
2). Multikar 22D, nr fabr. 05932, nr rej- KB 2247, rok prod.

1972, cena wywoławcza 42500 zł
3). ciągnik C-300, nr fabr. 315261, nr rej. KB 6031, rok pro­

dukcji 1971, cena wywoławcza 324610 zł
Przetarg odbędzie się w świetlicy Gminnej Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska”, ul. Partyzantów 2, w dniu 10 sierpnia
1982 r„ o godz. 10.

Pow. pojazdy oglądać można w poniedziałki i środy, w godz.
9—10, w bazie Gminnej Spółdzielni przy ul. Partyzantów 2.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej wpłacić
należy w kasie Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w przeddzień przetargu.

Jeżeli 1 przetarg nie dojdzie do skutku, przetarg II odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn." "........ ........... . ——..... ............/,
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Tarnowie,
ul. Okrężna 9, ogłasza że W DRODZE PRZETARGU NIEO­
GRANICZONEGO sprzeda

— samochód marki Fiat 125 p eombi, rok produkcji 1973,
nr rej. TAR-588E, zużycie 70 proc. Cena wywoławcza
wynosi 167.100 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 sierpnia 1982 r., o godz.
10, w świetlicy przedsiębiorstwa (budynek administracyjny
Nr 2).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić, w ka­
sie WPK Tarnów, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 17 sierpnia 1982 r. o godz. 10.

Pow. samochód można oglądać codziennie, w godz. 7—15
na terenie Zajezdni WPK Tarnów.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.
‘ KOMUNIKATY

Unieważnia się zaginioną pieczątkę o treści: „Zakład Usłu­
gowy wod.-kan., c.o., gaz Nr 15 w Biurkowie Małym Gmina
Koniusza przy Spółdzielni Prący „Rembud” w Proszowicach,
kierownik Zakładu — Wawrzyniec Doniec”.

WPHW Kraków, ul. Kielecka 2 — unieważnia 2 skradzione
pieczątki o treści:

1) „Dom Handlowy Wanda, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego Kraków”

2) „DH Wanda, Specjalista ds. Administracyjnych, Robert
Rzymek”

3) „Specjalista ds. Techniczno-Administracyjnych, Robert
Rzymek”.

Uwaga ROLNICY

PRODUCENCI MLEKA!

SCKŁADZflRKl
DO SCHŁADZANIA

MLEKA W KONWIACH

typ: H416 —

pojemność 80 1

H416/1 —

pojemność 80 1

niezbędne przy produkcji wysokowartościowego
mleka

oferuje rolnikom
ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAZOWY

„SPOMASZ”
31-045 KRAKÓW, ul Wielicka 44 e

Zamówienia przyjmują i szczegółowych informacji
udzielają Dział Zbytu „SPOMASZ”, tel. 55-41-77,
wewn. 30 oraz Okręgewe Spółdzielnie Mleczarskie.
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ZARZĄD SOP „ZIEMI SĄDECKIEJ
w NOWYM SĄCZU OGŁASZA,

że do dnia 20 sierpnia 1982 r.

przyjmuje zgłoszenia w sprawie wypłat udziałów dla
prawomocnych spadkobierców po zmarłyeh członkach

Spółdzielni.
Po pow. terminie zgłoszenia nie będą przyjmowane,

a udziały w całości zostaną zaksięgowane na fundusz
zasobowy Spółdzielni.

W związku z rozbudową
ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA

TWORZYW SZTUCZNYCH

Sp-nia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI ZARAZ
• kierownika nowo budowanego zakładu re­

generacji tworzyw sztucznych
— inżyniera chemika lub technika chemika o

specjalności technologia tworzyw sztucznych,
z praktyką

9 inspektora nadzoru budownictwa ogólnego
— z uprawnieniami budowlanymi i praktyką

O inżyniera budowlanego ds. realizacji inwe­
stycji

— z uprawnieniami i praktyką
O kierownika działu transportu

— z praktyką
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych ZPTS Sp-nia Pracy, Kłaj 400,
tel. 75.

PROJEKT PLANU ZAGOSPODAROWANIA

OSIEDLA CZARNY POTOK W KRYNICY

Naczelnik Miasta i Gminy Krynica zawiadamia,
że w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy przy uL Kra­
szewskiego nr 7 w Krynicy wyłożony zostanie do
publicznego wglądu z dniem 26 07 1982 r., w godz.
od 12 do 15 na okres 14 dni, projekt miejscowego
planu szczegółowego zagospodarowania osiedla Czarny
Potok w Krynicy.

Z wyłożonym projektem planu zainteresowani mogą
zapoznać się w wyżej podanym terminie, uzyskać
potrzebne wyjaśnienia oraz zgłaszać swoje uwagi i
wnioski do projektu planu.

ZAKŁAD NACZYŃ KAMIONKOWYCH

„Bochnia” w Bochni, ul. Proszowska 1

sMi kobiety i mężczyzn
DO PRZYUCZENIA W ZAWODZIE

CERAMIKA

Informacji udziela Dział Kadr zakładu.
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH
„GEORYT”

Kraków, ul. Rydlówka 5,

I

pracowników na stanowiskach
ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WEWNĘTRZNEGO

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udżiela Dział Cł.
Specjalisty ds. Pracowniczych, — Kraków, ul. Ry­
dlówka 5, teł 66-30-22 wewn. 30.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu węglowego oraz dodatkowe
uprawnienia z tytułu „Karty Górnika”.
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I
DĘBICKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

„STOMIL,, w Dębicy

OFERUJĄ
do natychmiastowej sprzedaży:

1). konstrukcję stalową hali produkcyjnej (słupy,
wiązary) — 756907 KG

2). analizator „INFRAŁYT”-4 (do pomiaru stężeń
oparów) — 1 kpi

3). stacje oczyszczania powietrza SOP-4 — 7 szt.

4). łącznicę telefoniczną PŁA-923, 1 szt., AC-40 —

1 szt.

5). wentylatory dachowe WDP-3F — 30 szt.

6). wentylatory osiowe FKDN-100 — 10 szt.

7). motoreduktory TSO-30329-0,55 KW 940 obr./min.
— 80 szt.

8). transformatory T3GC-630/6kV — 1 szt., TAOS 100
kVA—1szt.

9). silniki SZUDC-176t 200 KW-990 obr./min. —

2 szt.

10). szafy sterownicze do walcarek — 6 szt,
11).wtryskarki WV-1500/280H — 2 szt.
12).wtryskarkę-agregat K-6 — 1 szt.
13).regały stalowe magazynowe — 200 szt.
Oferowane urządzenia są nowe,o 100 proc,wartości.
Bliższych informacji udzieli Dział inwestycji DZÓS

„STOMIL” — Dębica,tel.2831,wew.1538,1527.
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Jak na pustyni...
Upał od trzech tygodni.

„Sahara”. Temperatura około
30 stopni. A tu płynów jak
na lekarstwo. Przed sezonem,
jak zwykle zapewniano nas,
że napojów chłodzących nie
powinno zabraknąć. Już po
raz któryś z rzędu jedynie sa-

turatory z tzw. gruźiiczanką
ratują w upalne dni sprag­
nionych krakowian i wyciecz­
kowiczów. Największy popyt
na wodę mineralną nie może
zostać zaspokojony, gdyż w

Krynicy „wysiadła” linie do
napełniania butelek. Została
tylko rodzima „Krakowian­
ka”. Wodę butelkuje się w

maksymalnej ilości -wyrabia­
jąc dziennie ponad 150 proc,
normy, ale to kropla w morzu

potrzeb. 30 tys. butelek za­
miast 25 tys to i tak niewie­
le dla spragnionych ludzi.
Zwrócono się do Rymanowa,
Piwnicznej, Buska. Nikt nie
może pomóc, linie produkcyj­
ne obciążone • maksymalnie.
Soków nie ma, a jeśli już są
w sprzedaży to cena jest wy­
soka, Piwo — marki „Lekkie”
trafia do kawiarni, pepsi bra­
kuje. Co więc jest? Lepki i
słodki herbavit z prywatnych ,

wytwórni, który' nie zastąpi;
dobrei, zimnej wody minerał- ,

nej czy soków owocowych. I

Doprawdy trudno zrozumieć
dlaczego mając w produkcji
soki malinowe, z czarnej i
czerwonej porzeczki, nie jes­
teśmy w stanie produkować,
jak choćby na Węgrzech, lub
w NRD. dobrych gazowanych
napojów.

Upał nie zmniejsza się.
Pierwszy transport z Krynicy
z wodą już dotarł. Byle do o-

ch lodzenia. (żur)

Mieszkania spółdzielcze już rozdzielono

Kolejka do własnego “M„
W tym roku nieco później

niż zwykle rozdysponowano
spółdzielcze mieszkania. Ko­
lejka oczekujących coraz dłuż­
sza, a- nowych bloków przy­
bywa co roku praktycznie nie­
wiele. Kto więc w br. może

liczyć na przydział własnego
„M”?

Plan budownictwa wieloro­
dzinnego- przewiduje oddanie
w województwie 3 926 miesz­
kań, z tego ponad 2 tys. to
tzw. poślizgi z poprzednich
dwóch lat j do tych właśnie
mieszkań wprowadzą się ci,
którzy otrzymali przydziały w

latach 1930—81. Praktycznie
więc do rozdziału pozostaje
1 691 nowych mieszkań. Z tej
ilości z kojei odjąć należy 200,
jako lokale o specjalnym prze­

znaczeniu, tj. dla SM „Domy
Pogodnej Jesieni” oraz 138 —

dla członków spółdzielni w

Wieliczce. Reszta, czyli 1353
mieszkania, według decyzji
Rady WSM, rozdzielone ■są
następująco: 303 mieszkania
przeznacza się na ogólne po­
trzeby spółdzielczości, a więc
m.- in, wykwaterowania z bu­
dynków zagrzybionych, - prze­
znaczonych do remontu, na

inwestycje spółdzielcze, w- ra­
mach patronatu młodzieżowe­
go itp,; na listy przydziałów
przeznaczono 1050 mieszkań i
dzieli się je zgodnie z zasadą,
że 90 proc, tej puli otrzymują
proporcjonalnie do ilości człon­
ków danej spółdzielni, osoby,
które nabyły uprawnienia
członkowskie w 1971 r„ zaś
10 proc. — ze. stażem nabytym

coraz dłuższa
w latach 1972—75 włącznie.
Podział ten oparty jest na

wewnętrznych regulaminach
spółdzielni, uwzględnia też
nowe wytyczne Centralnego
Związku.

Przyjęty okres oczekiwania
i tak nie jest równoznaczny z

otrzymaniem w br. przydziału
na mieszkanie, oczekujących
jest znacznie więcej niż no­
wych bloków w osiedlach. O
tym, komu przyznać klucze
decyduje więc samorząd każ­
dej spółdzielni, a głównym
kryterium tej selekcji są o-

becne warunki lokalowe da­
nej osoby. W szczególnie uza­
sadnionych przypadkach moż­
na w ramach przyznanej puli
część przeznaczyć na przys­
pieszenia.

9M&
• Zwrócili uwagę czytelni­

cy na fakt, iż koło szpitala w

Prokocimiu nie działa sygna­
lizacja świetlna. Samochody
pokonują ulicę z wielką pręd­
kością, przepędzając przechod­
niów x przejść. Może znak o-

graniczenia prędkości do cza­
su włączenia sygnalizacji po­
prawiłby bezpieczeństwa w

tym rejonie?
• Zadzwonił do nas jeden

z mieszkańców Karniowic py­
tając, czy Ośrodek Postępu
Rolniczego w Karniowicach
słusznie postępuje opryskując
właśnie teraz dojrzały już
rzepak? Nie wiemy, ale być
może na tym polega postęp
w rolnictwie.

teatry CO-

HVlAt.A————
KR OIMJKĄ

@ Cyrk Wielki (N. Huta, pi.
Centralny): 18.

© KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. ?,7V Wystawa
Jana' Zyżniewskiego pt. „Por­
tret i ręce Polaka” — 14.00—
21.00.

© Błonia — Wesołe miaste­
czko — 14.00—20.00,

© CK „FAMA” (os. Willowe
39): „INTER CLUB” — 19.00.

a Klub „HUTNIK” (Gra­
matyka 8a): „VIDEO-INTER
CLUB” — 19.00.

Dziwne, rzeczy dzieją sic w Krakowie ź
chiebsm. Przed dniami wolnymi od pracy
bywa, że go brakuje, kiedy indziej zaob,ser­
wować można obrazki takie jak na zdjęciu
ze sklepów wywozi się tony czerstwego pie­
czywa, które nie znalazło nabywców. Oczywi­
ście nie zmarnuje się, trafi do tuczami. trzo­
dy, ale czy stać nas nó to, by Chlebem karmić
świnie? Nie wiemy, w czym tkwi przyczyna
takiego sianu rzeczy. Być może niektórzy

kierownicy sklepów obawiając się iż chleba
braknie zamawiają go w nadmiarze. Wtedy
oczywiście nie starcza dla innych placówek
handlowych. Obserwujemy od1 dłuższego cza­
su takie „odbiory" czerstwego chleba ze skle­
pu „Piast" przy ul. Boh. Stalingradu (stąd
też pochodzi zdjęcie) i wniosek nasuwa się
jeden — więcej umiaru i handlowego wyczu­
cia!!

Fot. OTTO LINK

Normo ino sobota
W sobotę miałem dyżur w

redakcji. W tym czasie odebra­
łem wiele telefonów od Czytel­
ników. Przeważała opinia, że
wreszcie nadeszła jedna sobota
w miesiącu, kiedy bez proble­
mów i: kłopotów można zrobić
zakupy. , Nie trzeba wstawać
wcześnie rano, by w wydzielo­
nym sklepie zaopatrzyć się w

chleb, bułki i mleko... Można
także bez kolejek dokonać tych
zakupów,, na które normalnie-
brakuje nam czasu.

Zgodne opinie wskazują na

konieczność przeanalizowania
szans wprowadzenia normal­
nych handlowych sobót. Pro­
pozycji jest -wiele, np. model
węgierski, gdzie sklepy czyn­
ne są do 13, albo chociaż poło­
wa sklepów prowadzi sprze­
daż w wolne soboty. Problem
oczywiście niełatwo rozstrzyg­
nąć, jednak myśl, że handel
jest dla klienta, a nie od­
wrotnie, powinna determino­
wać działanie.

(żur)

nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34); Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18

lat). — 15.45, 18, 20.15. KULTURA

(Rynek Gl. 27): Szczególny dzień

(wł. 18 lat) — 8, 18, Wyspa ska­
zańców (nieks. 18 lat) — 10,
14, 20, Rzeczpospolita babska

(poi. b .o .) — 12, Pętla (poi.
18 lat) — 16. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Bez miłości (poi. 18

lat) — 17, 19. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 5): Gangsterzy szos (kanad
15 lat) — 16, 18, 20. PASAŻ BIE­
LAKA: ńajki - 12, Gorączka so­
botniej nocy (USA 15 lat) — 10,
13, 15, 17, 19. ROTUNDA (Olean­
dry 1): Posąg księżniczki Balu

(rum.-wł. 12 lat) — 17.00, 12 prac
Asterixa (USA-fr, b.o .) — 18.45,
Zmory (poL 18 lat) — 20.45.
SFINKS (Majakowskiego): Prze­
łomy Missouri (USA 15 lat)
— 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Znachor, cz. I
i II (poi. 12 lat) - 16, 19. ŚWIT
MAŁA SALA: Glosy (poi. 15 lat)
— 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Sędzia Fayard zwany Szeryfem
(fr. 15 lat) — 15.45, Odrażający,
brudni, źli (wł. 18 lat) - 18, 20.15

(pożegnanie z filmem). UGOREK

(os. Ugorek): Ojciec Święty, Jan
Paweł II w Polsce (poi. b.o.) —

15.30, 17, 18.30. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Anna i wampir
(poi. 18 lat) — 16., 18, 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Zapach psiej
sierści (poL 15 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA (Stradom
15): Zemsta różowej pantery (ang.
12 lat) — 16, Portret rodzinny we

wnętrzu (wł. 18 lat) — 18, 20.15

(pożegnanie z filmem). WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Zmory (poi. 18

lat) — 9, 17, Szał (ang. 18 lat) —

11, 15, 19, Spirala poi. 18 lat) —

13. WOLNOŚĆ <18 Stycznia 1): Par­
tyzancka eskadra (jug. 12 lat) —

15.30, Manhattan (USA 18 lat) -

18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.) — 16, 18, O jeden most za

daleko (ang. 15 lat) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71):
Przegląd filmowy „800-lecie uro­
dzin św. Franciszka”: „Brat Słoń­
ce — św. Franciszek z Asyżu”, cz.

IX (ang.) — 17, 19.

GDÓW — Promyk: Unkas, osta­
tni Mohikanin (rum. b .o .). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Panie pro­
szą (bułg. 15 ia,t>. MYŚLENICE —

Wisła: Klucznik (poi. 15 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Rdza (poi.
15 lat). SKAWINA — Piast: Nic-
keiodeon (ang. 12 lat,. SŁOMNIKI
— Czar: Porwany przez Indian

(NRD 12 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Brylanty pani Zuzy (pot 15

lat).

Pozostałe kina nieczynne.

Przffcu finał letniej priyoow
Niefortunnie zakończyła Się

dla jednego z mieszkańców
Krakowa próba skorzystania
z „okazji” wyjazdu żony'na
wczasy. Oto ów pan zaprosił
do mieszkania przygodnie po­
znaną kobietę, nie przewidu­
jąc, że w ślad za nią mieszka­
nie odwiedzi trzech mężczyzn.
Ci ostatni przyszli, właścicie­
la skrępowali, aby potem za­
brać ze sobą wiele atrakcyj­
nych przedmiotów o łącznej
wartości ok, 300 tys. zł. Obe­
cnie w sprawie tej — jak in­
formuje nas' oficer prasowy
KW MO w Krakowie por,
mgr Adam Raplcki —- toczy
się śledztwo.

Milicja usiłuje takie ująć
sprawców włamania do kla­
sztoru OO Reformatów w

Wieliczce, w wyniku którego
skradziono wota, i korale, o

wartości prawie pół miliona
złotych.

Miniony tydzień nie Należał

niestety w woj. krakowskim

do najspokojniejszych. Zano­
towano m. in. 1. czyn lubieżny
w stosunku do nieletniej
(sprawca został ustalony),
i rozboje, 16: włamań
do obiektów uspołecznio­
nych, 34 włamania do obiek­
tów prywatnych. Aresztowano
13 przestępców, zlikwidowano
1 bimbrownię, 3 meliny han­
dlu alkoholem, a pogotowie
MO interweniowało 837 razy.

W dalszym ciągu milicja
notuje wiele groźnych wypad­
ków drogowych. W ciągu os­
tatnich 7 dni na szosach woj.
krakowskiego śmierć poniosły
3 osoby, a 47 osób odniosło o-

brażenia. Zatrzymano 25 kie­
rowców prowadzących pojaz­
dy w stanie nietrzeźwym. W
dniach letniej kanikuły uto­
nęły 3 osoby, w tym dwoje
dzieci kąpiących się bez opie­
ki dorosłych. Niech ta ostat­
nia liczba będzie przestrogą
dla rodziców i wychowawców.
Za nami przecież dopiero po­
łowa lata... (hań)

Chcesz pływać na desce z żaglem?
Wybierz się do Kryspinowa!

Ośrodek Metodyczno-Szkoleniowy TKKF rozpoczął w Kryspinowie
kursy windsurfingu dla posiadaczy karty pływackiej

tyindsurfing robi karierę na

całym świecię. Mistrzowie
pływania aa desce z żaglem
pokonują cieśninę Beringa,
ustanawiają inne dziwne re­
kordy. Ba, / organizuje się na­
wet mistrzostwa świata w tej
specjalności. ..Także i u nas

sport ten zyskuje coraz wię­
cej zwolenników. Spotkać ich
można niemal na każdym
większym bajorku. Prawdziwą
Mekką windsurfingowców sta­
je się ostatnio Kryspinów.

Niemal zawsze zobaczyć tu
można panów i panie próbu­
jących swych sił: w tym spor­
cie. Jak owe próby wyglądają
lepiej nie mówić, jest to' ra­
czej pływanie obok deski ■z

żaglem, niż na niej. Niewiele
pomógł tutaj skrócony kurs
windsurfingu publikowany
niegdyś przez „popularny
„Przekrój”.

Wychodząc więc naprzeciw
zainteresowaniom krakowian
Ośrodek Metodyczno-Szkole-
niowy TKKF od 22 lipca br,
rozpoczął w Kryspinowie kur­
sy windsurfingu. Każdy po­
siadacz karty pływackiej za

opłatą 100 zł za godzinę może

wypożyczyć: deskę i pod o-

kiein specjalisty instruktora
doskonalić swe umiejętności.
Instruktor i pomysłodawca w

jednej osobie mgr AWF Bar­
bara Szezepkowska-Palka nie

narzeka na.brak zajęcia. Chęt­
nych do skorzystania z deski
jest wielu. Sprzęt wyproduko­
wała firma polonijna w Spyt­
kowicach i nawet wysoka ce­
na nie odstrasza amatorów
nowoczesnego żeglarstwa. Ci,
których nie stać na wydatek
około 80 tys. złotych (tyle bo­
wiem kosztuje deska) mogą ją
wypożyczyć.

Pomysł jest ciekawy i spot­
kał się z dużym zainteresowa­
niem bywalców .Kryspinowa.
Szkoda tylko, iż desek jest
trochę- za mało. Kolejki ocze­
kujących na wypożyczenie wy­
dłużają się. Może więc zwięk­
szyć ilość sprzętu?

Prądnicka 35, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: os. Na Skarpie 65,

pogotowie T

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel, 999, zachoro­
wania i przewozy, tel. 22-38-33,
Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul Te­
ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (Bali­
ce), tel. 11-90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza 37-

-36-37, 37-38-29. Krzeszowice - tel
99 i 22-06-20, Jerzmanowice — tel.

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina - tel 9, Wie­
liczka — tel. 9 1 22-33 -54, Niepoło­
mice — tel. 198, Sieciechowice —

tel. (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali.

eim
INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11-07-65 (8—15),

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek GL 42 (tlen), Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94

(tlen), Kozłówek (pawilon), Dzier­
żyńskiego 36b, Nowa Huta. Cen­
trum C, bl. 6 (tlen), os. Struga,
os. Kazimierzowskie.

PROSZOWICE (1 Maja 8ł)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach. Gdowie
» Niepołomicach.

Wypadki
Wczorajszy dzień upłynął w

Krakowie i województwie luiej-
*&im na szczęście bez poważ­
niejszych wypadków. Jedyna
kraksa, o której otrzymaliśmy
wiadomość, wydarzyła się w

miejscowości Gołyszyn koło Goł­
czy, gdzie motocyklista, Józef B.

zamieszkały w Porębie Laskow­
skiej stracił panowanie nad kie­
rownica, w wyniku czego pasa­
żer, 25-łetni Stanisław A. doznał

niegroźnych na szczęście obra­
żeń ciała. Bądźmy jednak ostro­
żni: w’ ub. tygodniu na drogach
krakowskich w 42 wypadkach
zginęły 3 osoby, » 47 odniosło

rany. (d)

Komunikat MPK
Od godz. 3.00 dnia 27.07.1982 r. (wtorek) w związku z re­

montem kapitalnym torowiska na Wzgórzach Krzesławlc-
kich od węzła W-l do pętli dokonuje się następujących
zmian i ustaleń:
— zmienia się trasę kursowania linii nr „5”, która przebie­

gać będzie: Dworzec Wschodni — Węzeł W-l, powrót
przez ul. Ujastek. Al. Lenina — Plac Centralny — Al
Planu 6-letniego,

— zmienia się trasę kursowania linii nr „22”, która zostaja
przedłużona do Borku Fałęckiego i przebiegać będzie:
Borek Fałęcki — Łagiewniki po swojej trasie do węzła
W-l, powrót przez Kocmyrzówską — Bieńczycką i dalej
po swojej trasie do Bocku Nałęckiego.

Na trasie Wzgórza Krzesławickie —- Centrum Administra­
cyjne HiL uruchamia się zastępczą komunikację autobusową

■■ ..........

linię „W”, która kursować będzie Centrum Administracyjne
HiL — Ujastek — Lewińskiego — Budowlanych — Architek­
tów — Wzgórza Krzesławickie (pętla tramwajowa), powrót:
przez Koemyrzowską — Łowińskiego — Ujastek.

Lokalizacja przystanków przy Centrum Administracyjnym
HiL: przystanek dla wysiadających — Pawilon Handlowy,
przystanek dla wsiadających na ul. Ujastek (wspólnie z linią
HIL). Autobusy na trasie zatrzymywać śię będą na przystan­
kach. autobusowych linii nr „142” i tramwajowych oznaczo­
nych liniówką „W”. Kursować będzie autobus nocny WO1-C.

Zawiesza się linie tramwajowe nr nr. „23” i „28”, nato­
miast uruchamia się linię tramwajową zastępczą „26Bis” w

godz. szczytowych na trasie: Cementownia — Ujastek — CA
HiL—lAl. Lenina— Plac Centralny.

Z dniem 27.07.1982 r. (wtorek) przywraca'się kursowanie
linii tramwajowych ar „6”, „8” i „10” — nocny w kierunku
Salwatora, os. Widok i Wieczystej przez ul. ul. Stradom '—

Waryńskiego.

syk. rytmy lud. 11.55 Komun. •

st. wód. 12.05 Od A do Z polsk,
pios.: autor tekstów M. Dagnan,
12.30 Ze świata nauki: Instytut
Energetyki. 12.45 Rep. z Zakładu
dla Dzieci Niewidomych w Las­
kach. 13.00 Wielcy wyk. małych
form. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

Więcej, lepiej, nowocz. 14 .00 Du­
ety operowe w mistrz, wyk. 14.30

„W szklanej klatce” - frag. pow„
15.15 NURT: Filozofia i wychów.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.10 Dziś pytanie —

dziś odpow.: Pierwsza praca, no­
wa praca 1 prawo. 17.00 Tylko
dwie godz. 19.00 Kompoz. tyg.: 1.
Paderewski. 19.35 Świat baśni:

„Saga roku Klaptunów” ode. pow.
20.00 Muz. seans film.: „Amar-
cord”. 20.45 G. F. Haendel: I Con-
certo Grosso B-dur op. 3. 21 .00 Re­
cital wiecz.: Claude Francols. 21 .30
Echa dnia. 21.40 Życie godne lite­
ratury — o K. Paustowskim. 22 .10
Świat muz wspólcz. 22.50 ,,Pa­
miętniki chłopów” — ode. pow.
23.00 Jazz dla wszystkich. 23.40
Wiersze W. Buricza.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00- Zaprasz. do Trójki. 8.00, 9.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwis

Trójki. 8 .15 Polit. dla wszystkich.
3.03 Zaczynamy we dwoje. 10.00
8.45 „Włóczywoda” od. 19. (powt.)„
Wakacje z przebojem. 10.30 Codz.

pow. w wyd, dźwięk.: H. Murger
„Sceny z życia cyganerii” — ode.
2 (powt.) . 11 .00 Wakacje ze swin­
giem. 11 .40 Lato. 12 .00 W tonacji
Trójki. 13.00 „Czy powiemy pre­
zydentowi”? — od. 27. 13.10 Po­
wtórka z rozrywki. 14 .00 Lato w

Filh. 15.05 Świat w którym ży-
jemy. 15.25 Muz, Młodej Genera­
cji. 16.00 Zaprasz, do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich, 18.05 Inf.

sport. 19.00 Do końca był żołnie­
rzem. 19.30 Mała letnia suita, 19.50

„Włóczywoda” ode 20 20.00 Cały
ten rock 20.40 Adamskiego roz­
waż. o krytyce inteligencji — cz.

5. 21.00 Duke Ellington i jego
muz. 21.27 S. 1. Witkiewicz: „622
upadki Bunga” - ode. 1. 21 .45
Młodzi mistrz, batuty. 22 .45 „24
godz. w 10 min.” 23.00 Zaprasz.
do Trójki. 23.55 Północ poetów’:
Nowe tomiki poetyckie.

PROGRAM IV

STEREO — UKF i aud. lok.

Rozgł. PR w Krakowie

W stanicy harcerskiej w

Gdowie nad Rabą harcerze
mieszkają od 5 lipca. Jak do
tej pory odpoczęło już tutaj
około 400 dzieci. Przewidziano
trzy turnusy po 10 dni. Wła­
śnie w niedzielę wieczorem do
gdowskiej stanicy przyjechali
nowi obozowicze. Przez 10 dni
będą tutaj odpoczywać dzieci
z Sieprawia, Koniuszy, Zabie­
rzowa, Niepołomic i Proszo­
wic.

Po poprzednich kolegach
na tablicy rozkazów* pozosta­
ły nazwy drużyn i zastępów.
W 23 dużych kolorowych woj­
skowych namiotach mieszkali
„Partyzanci”, „Wróble”, ,,In­
dianin”, „Jagódki” — to dru­
żyna „Wędrowców” oraz „Po­
szukiwacze . Przygód” czyli —

„Amazonki”; „Róbinsoni”.
„Smoki” i, „Pancerni”,. Ci
wszyscy ■wyjechali już dó do­
mów. Nowi osadnicy nie ma­
ją jeszcze nazw swoich zastę­
pów, Dopiero przed nimi wy-
bran-e nazwy i znalezienie
odpowiedniego totemu zastę­
pu.

'

W stanicy należy od począ­
tku zabrać się do wyznaczo-

Pierwsza warta w harcerskiej stanicy

Duchów brak ale zimno dokucza...
nych czynności. Pierwsza noc­
na warta obowiązuje. wszyst­
kich. Pod masztem punkt
dziesiąta po odtrąbieniu przez
druha Kazia na złotej trąbce
„Ciszy”, ustav,dają się warty.
Tutaj w środku obozu stoją
najmłodsi — zuchy. Ich. obo­
wiązuje godzinna warta. Nie­
bo usiane gwiazdami, ale po­
mimo to jest trochę nieswojo
wśród cicho stojących ciem­
nych namiotowych cieni.

.Przy wejściu do obozu stoi
dwóch .harcerzy z Koniuszy,
Noce, w górach , są chłodne. A
prawie całe nowe „towarzys­
two” przyjechało bez ciepłych
swetrów, i kurtek Jarek i To­
mek z Rudawy poszli zagrzać
się na moment do namiotu.
Czekam spokojnie na ich po­
wrót. Aby dostać się na teren
obozu należy zazneldoWać się
przy bramie. Są, trochę zmie­

szani. Opuszczają sznur

wpuszczając mnie do środka.
Jest godz. 22.45. Przed dwu­
nastą koło bramy wjazdowej
mruga maleńki .ognik. To
zmarznięci nowicjusze rozpa­
lili mini ognisko, aby się tro-

ohę rozgrzać. I już oczywiście
pierwsza „bura” od komen­
danta. Tego robić nie wolno.
O północy zmiana warty.

Druga zmiana ubrana już
nieco cieplej. Warta nocna

trwa aż. dwie godziny, gdy to

następna dwójka przyjdzie
zmienić zmęczonych kolegć-.w.
Pod. opuszczoną flagą wy­
trwale stoją; zuchy, Dwie
czujki — warta chodząca po
obozie, co . jakiś czas. spotyka
się ze sobą. Przez moment

słychać ożywione głosy, błys­
ki latarek, i' potem znowu ci­
sza. Po trzeciej nad ranem ro­
ta się jeszcze chłodniej, ple- za-

so zaczynają śpiewać rozbu­
dzone ptaki i daleko -na nie­
bie widać jaśniejące pasemko.
To świta. Pierwsza noc w sta­
nicy harcerskiej już za nami.

Rano pobudka o 7.00. Ale
większa część nowicjuszy pią­
ta się po obozie już od 6.00.
Przed gwizdkiem na pobudkę
tylko sześć namiotów zapię­
tych tak, jak w czasie ciszy
nocnej. To jest „Grodzisko”.
Około 30 . harcerzy • z Krakowa
przebywa w stanicy, całe 38
dni. Oni wiedzą, że nie opłaca
się rozrabiać w czasie trwa­
nia ciszy nocnej, nawet gdy
słońce tak- jak teraz zagląda
przez siatkowe, okienka pod
namioty. Po pobudce wybra­
łam się do „Grodziska”. We­
szłam do namiotu zastępu
„Sfinksy” Wstają powoli, nie
nerwowo, jak ich nów:: kole­
dzy; Czy «ą zadowoleń!..;?

Tak. Tylko tęsknią za domem,
za mamą. Mama Dominika
jest drużynowa na tym obo­
zie. On ma dobrze. Ale inni
z utęsknieniem czekają już na

powrót do Krakowa.

Takie obozy powinny trwać
tylko 2 tygodnie — zdecydo­
wanym chórem mówią Ja­
nusz, Artek, Piotruś i Darek,
Dużo zwiedziliśmy, byliśmy w

Wieliczce, - na kilku zwiadach,
nad rzeką. Ale teraz już nie
można się kąpać. Jeden har­
cerz w tamtym tygodniu do­
stał udaru słonecznego i teraz
komendant nie pozwala za

długo siedzieć nad Rabą i ką­
pać się.

Przed godz. 8 wszyscy, obo­
zowicze wymyci w nurtach
Raby (dzisiaj akurat brakuje
wody),, ubrani w mundurki z

różnokolorowymi chustami u-

stawiają się w dwuszeregu.
Pięć drużyn zdaje raport dru­
hnie oboźnęj. Po pierwszej
nocy wszystko w porządku.
Flaga wjeżdża na maszt. Po­
wrót do,namiotów do menaż­
ki i pierwsza „wycieczka" do
stołówki na śniadanie.

(ml) *

ZBIORY SdTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY
I ZBROJOWNIA (10—15.!»). MUZ.
KATEDRALNE (10—15). Wystawa
„Wawel zaginiony”; (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(12—17 .30). MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 6): Wystawy „Lenin w

Polsce” i filatelistyczna pośw,
100-leciu polskiego ruchu robotni­
czego (9—18, WSt. wól,). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41); Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”. „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gamecie Praw­
da” • (9—15, wstęp wolny).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13 wst. wol.) . MUZ. ET­
NOGRAFICZNE "(pi Wolnica 1):
Wystawa „Polska kultura ludo­
wa” (nieczynne) KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Główny 35):
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (nlecz.) HISTORYCZ­
NE (Jana 12); Wystawa „Milita­
ria i zegary” (niecz.) STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów 1 kultury Żydów”
(niecz., . Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (niecz.)
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa „Bałtowie, póinoeni są-
siedzi Słowian” (14—18). NARODO­
WE (Sukiennice); Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.)? KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pi
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r, (12—18). MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LÓWKA” (Tetmajera 28). Folklor

wsi podkrakowskiej <11--15). MU­
ZEUM LOTNICTWA 1 ASTRO-,
NAUTYKI (al Planu 6-letniego
17): (10—14) SALON TPSP (pi.
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWA J(N Huta. al. Róż

3): Wystawa fot. dokum. -hist.

„Generał w Sikorski i jego żoł­
nierze” (10—17). KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): GALERIA: Wystawa
„Polski plakat filmowy 1982” (li­
la). CZYTELNIA: Wystawa „Ewa
w ekslibrisie” (ze zbiorów J. T .

Czośnyki, (10—20). KOPALNIA

SOLI (Wieliczka); (8—17). KLUB
MPiK (N. Huta, pi. Centralny):
GALERIA: Wystawa malarstwa
Józefa Mularczyka (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
malarstwa . Aleksandra Kotsisa

(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): Wystawa

'

prac malarskich

Małgorzaty Nowak-Janek (8—21),
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): Wystawa ma­
larstwa Marka Grechuty (10—15).

SPÓŁDZIELCZY ĘUNKT PE

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02

(11-17).

POMOC DROGOWA PZMot. (aL
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60

i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

tel. 37-48-92 i ,37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA <teL

22-18-60, 22-62-55, 22-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz 9. 11. 13. 15, 17.

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 10.00,\ 12.00,
15.00. 17 .00, 19.00, 22.30

6.30—8 .00 Kraków na antenie:
6.30 Nasz dzień, 7.30 Konc. poran­
ny. 8.00 Poranna seren, (stereo).
9.35 Quod libet - czyli co kto lu­
bi (stereo) 9.00—10.00 PRZERWA
W EMISJI PR. IV). 10.05 Frag. o-

pery „Król Artur” H? Purcella

(stereo). 11 .00 Portret pisarza Kito
Lorenca. 11.30 Muz. różnych na­
rodów (stereo). 12 .05 Wakacje 2

muz. (stereo). 13.00—14 .00 Kraków
na antenie: 13.00 ..Lato leśnych
ludzi” — frag. pow. 13.10 St. na­
strojów. 14.00 Pios. na pogodę 1

niepogodę (stereo). 14.30 Nowe

nagr. radiowe P, Sheltona (ste­
reo). 15.05 Panor liter. 15.30 Po-

poł. melom. (stereo). 17.05—18.30
Kraków na antenie. 18.00 Nasz
dzień (KR). 18.30 Nie ma spokoju
za falochronem. 19.05 Klasycy
muz. rozr.: Moustaki (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 21 .00
Klub Stereo. 22.30 Fakty dnia.
22.40 Nocne divertimento (stereo).
23.30 Głosy, instrum. nastroje (ste­
reo).

t;V" PRÓG RAM

szpitaleDYŻURNE

informacja służby zdro­
wia, tel, 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC.: Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65, LARYNGOLOGICZNY:

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00 . 18.00, 19.00*
20.00 . 22.00, 23.00

6.00 Przegl, prasy, muz. na dzień

dobry, 8.15 Obserwacje. 8.30

Przegl. prasy. 8.45 Żołn, kwadr.
9.00—11.55 Lato z Radiem. 11 .55 Ko­
mun. o st. wód. 12.45 Roln. kwadr.
13.10 Tu Radio Kierowców. 13.20
Muz. wyciu. 13.30 Autorzy pios.
polsk.: Kaszkur i Z. Zapert. 13.55
St. Relaks. 14.05 Propoz. do Listy
Przebojów. 14.50 Wiersze L, Na-

gy’a. 15.10 St. Młodych. 16.05 Muz.
i Aktualn. 16.40 Polskie pieśni i
mel.; muzyków, w Warszawie w

XIX w. 17.00 Komun. 17.10 Dzień
w Polsce - fel. 17.15 W krainie

operetki. 18.05 Czas refleksji. 18.30
Utw. Granadosa. ' 19.30 Z naszej
fonot. 20.05 Przegl. wyd. między-
nar. 20.30 Konc. życzeń. 20.58 Ko­
mun. Tot. Sport. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Wielkie
dzieła — wielcy wyk. 22.10 Radio­
wy Tyg. Kult. 22.50 Śpiewa Zesp.
,.Bajm” 23.00 \ Dziennik reporte­
rów i wiad. sport. 23.40 Jazz, do­
branocka.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz

i na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50,

5.30 Poranne sygnały. 8 .30 Nie

tylko dla słuch, w mund. 8.50
Aktualn 9.05 Nauka Jęz. niem.
dla zaawans. 9.30 Na życz, słuch.
9.35 Wesołe lato przedszk : „Tomek
wraca do domu”. 10.00 .. „Hrabia
Monte Christo” - ode. słuch. 10.25
Soliści l kameraliści. 11.00, Zapisa­
ne w pamięci: Zycie to służba
11.35 Koment. zagrań. 11.40 Mek-

PROGRAM 1

8.50 Żniwa ’82

9.00 Teleferie: „Trzy Chrzą­
szcze” — film prod. CSRS

16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z „Artelem"
17.00 Dziennik

17.30 Interstudio: Republika
Estońska

18.00 Opowiastki
18.10 Moje miejsce na ziemi

— progr. publicyst.
18.30 Wieczorynka
19.05 Skarbiec
19.30 Dziennik

20.15 „Oaza” — film obycz.-
psycholog. prod. franc.

21.40 Rolnicze rozmowy
21.50 Reforma po starcie
22.40 Dziennik
23.00 Wieczory lipcowe

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Wakacyjne Kino Dwój­

ki; „Spóźnione uczucie” film

obycz. prod. rumuńskiej
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Wtorek Melomana

21.00 Wieczór Filmowy:
Przegląd filmów T. Makar-

czyńskiego „Szlembark” .

21.15 Aktualności sprzed lat

(materiały Polskiej Kroniki

Filmowej)
22.00 Film na dobranoc:

..Robinson”
22.05 Kwadrans z „Artelem”

Zs zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności
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